
Nr: 880. Piątek, 10 Grudnia 1320.

Wychodzi codziennie o godzinie S-eiej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 
świątecznych.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji 3Mk.
Biorą Redakcji i Administracji nl. Podrnic 3. — Ekspedycja 

miejscowa i zamiejscowa nl. Czarnieckiego 13. Pojedyncze numera do 
nabycia w Ekspedycji ul. Czarnieckiego 12, w Beklamie Prasowej, Chorążezyzna 7, 
w biurze dzienników S. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 7, r  trafikach i biurach 
dzienników. — Listy należy frankować.

Bełdamąeje cfwarte wolne od opłaty. — Eonto P, E. ó. Nr, 141.690

Telefon Bedakęji Nr. 192. — Telefon Administracji 73.

miesił
p j r  ;e : s  u  m  e  r  a  t  a *

ne Lwowie'bez dostawy . . . . .  
we Lwow;‘ a i  dostawa . , . . . • . . 6 6  Lik.
z przesyłką pocztową w Polsce . . . • . 6 8  Mk.
z przesyłką pocztową winnych państwach . . . . 8 0  Mk.

Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja .Gazety Lwowskiej", Lwów, uL 
Podnale 3, w godzinanh od 8—2 i 6—7.

„Przew 'dr. i  naukowy ij literacki*
tylko cało- i półroczni abonenci -Gazety Lwowskiej 
t. j. 60. Mk.

„Przewodnik" osobno prenumerowany kosztuje 120 Mk,

ij literacki”  dodatek miesigezny otrzymają 
za połowg rocznej prenumeraty

Listy i przesyłki rękopisów należ”  przesyłać do Bedakoji: 
adresem. Lwów, uL Wałowa 1. 81, L piętro (nad mezaninem). ,

.Przewodnika" 'pod

C ZĘŚĆ  I I  .RZĘDO W A.

Prezes sądu apelacyjnego we Lwowie 
zamianował ukończonego słucnacsa praw SIj- 
faia Z elonkę, lplikutem .

Prezes sąda apelacyjnego we Lwowie 
zamianował kancelistę Jskóba Nappe w Za 
rawaie, atarszym oficjałem kancelap.nym 
z pozostawieniem w dotyehczzsowem miejsca 
słnżbowem. ___________~

Obwieszczenie
Marszałka Bsjma Ustawodawczego Rzeczy­

pospolitej Polskiej 
z dnia 20 listopada 1920 r. 

w przedmiocie rozporządzenia Bady Obreiy 
Państwa z dnia 18 sierpnia 1920 r. e za- 
wioszeniu postępowania sądowego w spra­
wach cywilnych dla osób, powstających w 

słnibie czynnej Wojska Polskiego.
Sejm Ustawodawczy Rzeczypospolitej 

Polskiej na posiedzenia *  dnia 19 lietop*- 
da 1129 r. w myśl art. 4 ustawy z d i i i  1 
lipca 1929 r. e otworzeniu B dy Obron* 
Państwa (Da. Ust. B P. z 1920 r. Nr. 53 
poi. 327) udzielił zatwierdzenia rozporządze­
niu Bady Obrony Państwa z dnia 18 sier­
pnia 1920 r. o zawieszenia postępowania 
■ądowege w sprawach cywilnych im  «s,'b. 
Pozostających w służbie czynnej Wojska 
* 'akiege (Da, Ust. B. P. 1920 r. nr, 81, 
P»z, 144).

( —) TrąmpcsyńsJń,

Świadczenia wojenne.

Magistrat m. Lwowa wydał następują­
ce obwieszczenie:

Wszelkie wypłaty za rzeczowe świad­
czenia wejenne, dokonane na rzecz Wojsk 
Polskich lub spray m> eraonych, obowiązsne 
są uskuteczniać władzo wojskowe, W myśl 
art, 9 ustawy o rzeczowych świadczeniach 
wejonuysh z dnia 11 kwietnia 1919, Dzien­
nik Praw Nr. 32 poz. 264 wynagrodzenia 
to ma być z reguły bozwtocnia gotówką 
wypłacone. W razie niemożności natychmia­
stowej zapłaty, posiadacie zarekwirowanych 
przedmiotów otrzymują kwity rektizycyine 
wedle wzoru, uatsloaego przez'Ministerstwo 
spraw wojskowych.

Wypłatę należności z kwitów rekwizy- 
cyjnyeh uskutecznia intendantnra najbliższe- 
go okręgu gen walnego Liii, 10 powołanej 
nsU~?y). W  tyeh Wypadkach więc, gdzie 
stronie wręczono kwit iek*izycjjny, winna 
ona zwróeić s’ę wprost do właściwej iaten- 
dantury, która na podstawie przedłożonego 
kwita, zarządzi wypłatę przypadającego wy­
nagrodzenia.

Zdzri. ło  sio atoli bardzo częste, ie 
świadcząoemc ani nie wypłacono wynagro­
dzenia, ani nie wylano kwitu rek wizyty jne- 
ge — bi.iż tei, ie  wypłacone mu z tego 
tftułn naleiytość w ąleduie wydano kwit na 
Kwotę, która żdanieu świadczącego jest za 
niska.

W  tyeh wypalLaeii, jak niemniej we 
wszystkich, w których strona z jakiegokol- 
wiok powoda cznje s’ę pokrzywdzona, należy 
zgłosić zażalenie do Okręgowej Kcmisii B* 
kwizycyjnej przy Dowództwie tego Okręgu 
Oanerainego, na obszarze którego świadcze­
nie mi«ło miejsce (artykał 7  rosy. wyk, 
Ministerstwa spraw wo skowych i M stister 
stwa sp#aw w»w»ę trasy eh do art. 10 net, 3 
oraz art. 11 i 12 nitawy o rzeczowych świad- 
csspiech wojennych,

dzetie zwierzchności gmwnsj, policji piń  
stwowej i t. d ), do Iutendentury Okręgu 
Generalnego we Lwowie, ni. Ochronek 1. 4.

Co się podsjo w kutek reskryptu Na­
miestnictwa z 22 listopada 19301.2219 XVIII 
ex 1920 do powszechnej wiadomości eelem 
ścisłego zsstosswania się do zawartyeh po­
wyżej wskazówek,

Zażalenie to nalsiy adresować do Okrę­
gowej; Komisji Bskwlzycyjncj, ą przesyłać 
wprost Inteidanturze.priy Powództwie Okrę­
gu] Generalnego, przy który* ta Komisja 
nrrędujo. Na obizzrze _ Małopolski urzędnlą 
dwie Okręgowe Komisje B* rwizycyjne: je­
dna przy D. O. G, Lwów, druga przy D, O.
G. Kraków,

W zażaleniu należy podać wedle mo­
żności jik  nijdokładniej datę rekwizycji, od­
dział wojskowy, który przeprowadził rekwi­
zycję, rozmiar świadczeń i ilaść zarekwiro­
wanych przedmiotów wedle sztnk, wagi i t, p., 
okoliczność czy i jakio wynagradzanie za 
świadczenia otrzymano, w końcu przedstawić 
materjały dowodowe, w szcsególnaści zaś wy­
mienić świadków, którzy fakt rokwjzycji i 
podane przez stronę daty, mogą własnemi 
zeznaniami stwiirdzić.

Okręgewa Komiaja Rekwiiyeyjni rozpa­
trzy waiezj.oie zaż«lema i przedst awione przez 
stronę dowody a następnie wyda na t#j pod­
stawie erzoezonie i prześle ie streaic za po­
średnictwem właściwego Starostwa, równo 
•ześnie zzś udzieli odeisu orz* zenia Iatei- 
donturse, która na tej jodatawio dokona wy­
płaty,

Przy tej sposobności zauważa się, ie ze 
względu na wielką ilość rekwizycji przetro- 
wadzcnyeh na obszarze D. O G. Lwów, w 
ctaiie, gdy t*n byt w prieważuej częśri wo­
jennym terenem operacyjnym, bsz uskutecz­
nienia zapłaty, względnie bez wydania kwi­
tów rekwizyeyjnyeb D, O, G. pragnąc przyjść 
i  rychłą pomoeą ludności która wskutek wy- 

j padków wojennych poniosła dotkliwe- szkody 
materjilue upoważniło Itoadenturę tego 
Okręgu do wjpła etia n i poczet przyznać 

jeię Bijącego przez Okręgowe K«mis e Be- 
kwiaycrjne wyn*grcdzen<a za świadczenia 

; wojstnB dokonane po dzień 1 lipci 1929 r.
stosownych zzlifisk. fdza » oilf i?oś * przaprowędzenia w naił *ż-

W e*in uzysku *a pych zaliczek należy ] szym ozaaie ‘ kładu eo do ich wym any. Dia
wnorić podania za«Fit zonę w edpowiednie j wykomnia tej ostatniej bolszewicy proponują
środki dowodowe,(zeznariaświadków, ąotwśor* i punkty graniczne, jedea na iinji k lejowej

Z konferencji pokojowej.

Łotewskie B uro prasowe podaje :
Jeff< wygłosił długie przemówienia na 

poaieditniu komisji fiaanaewoj rosrjsko- 
polskiaj koefereneji pckcjow j. Starał się 
przekonać at>g*cję polcką żo itdania ree- 
w»k«i«cji przedmiotów wymie<io*yeh z Paliki 
do Basji winne być zaniechano, Oświadczył, 
żo sytuacja ckocemiczta B .sji jest tak zła, 
iż właściwie B&sja gie joat zdolną do zwro­
tu wsfomn mych przedmiotów lub komizn- 
saty xa artykuły uszkodzone lub zaginiona 
pwdezas ewakuacji.

Dyskusjn 5 godzinna nie doprowadziła 
do rezultatu peniewsi delegacja polska nie 
tgedziła się na poglądy dBlegtcji rosyjskiej.

0 powrót jióców I zakładników z Rasjl.
P 's  edi?nie komisji tniedzymiaisterjal* 

nsj do straw ’ ń-ów, zakładników i uchodź­
ców z 7 grudni* b, r. poświęcone było roi- 
natrywaniu s eregu kwestyj, yoru«zonyeh w 
d e te »y  nade 'ła tej z Bygi przez delegata do 
spryw jeńców. BI. Zah-jki po. klóia stwier-

W yleżytska, 34)

U zIofys.lt wrót.
P o w l a ć ć .

(Ciąg dalesy),
Pfcjn protestów pań, Janka zajęła 

btiejsae w gł?»i witsltoj M y . Za nią usiadł 
' ‘Jgaiunt. Minął j e l A  i drugi akt, żywo 
“®*wijijąeŁ się akcji, coraz bardziej wszy- 
^kicn pochłaniała, tylko Jaska patrzyła nit- 
®®tal martwemi oczyma, r * przesuwająca się 

acenie postaci. Zdawało się jej, że wszy 
widzi jak przez mgłę,
Od locz^lku p '$( zstawienia. nie zamie- 

kata * Zygmuntem ani słowa, choć iwy kle 
tn? Ae* e wrażenie budziło w nich ! ywą 
"iraebą dzielenia się myślami. Czuła, żb to 
“ ®9ólne mi czenie n eaii w sebio jakieś 

W głowie miała ehaos oczekiwania.
»  Nagie poczuła gwałtowny, gorąey uścisk, 
jy jm urt ujął jej rękę. Jance zdawate się, 
?e. Ptzys^łt chwila tak upragniona, że nic 
|6J zmienić, ni zatrzymać nie mogłoby, Pe- 

czeka, co dalej, czuje jak fo  jej na- 
•i* karku biegną jego palące oddechy. 8ły- 
, v  azept słów jego „kocham, hochsm". A  po- 
*. gorące usta pełzają pe szyi, piecach, n -  

^onach. Nie broni się,
Ze BCrny padają słowa wesołe, ż«rte> 

k(1*e, drwcipao, odpowiada im gwar śmiechów 
^ jd o w n i, to znów ezyjtś duBza płacze 
» ' ł«d ciszy i milczenia tłumu, a we wnętrzu 
^atPQrowej loży dwoje Indii przeżywa cbwi- 
" fl*wne upragniony Niozanważeni przez 

®|o, jakby samotni, staczają się w jakąś

pełną rozkoszy, w jakiś mrok, iskier- 
kartl ócz własnych rozświetlony.

— 8 awpai ? — *a.«yfc:ła prawie z iro- 
nją, “ dy ią Zygmunt odprowadzał do h telu.

Bpojrzał na nią ross<ersonemi ireni-
cami.

— Pani wie chjbt...
I całował jej twarz, nsts, oczy, dopóki 

nie uciekła (lo swego pokoju,

XXViII.
Powoli z kłębka miłości snuć się po- 

c* ły złate nici, któro ich awą siecią opla­
tały. Złote nici przeis ;a tzałr się w złote 
okowy, zacieśniające nię eornz mocniej, cen t  
silniej. Jedaa ogniwo z dnrfiem tak aię ści­
śle spoiło, że nie podobna było go rozerwać, 
0<fś pękłoby wt»dy w głębi duszy,

Rozpoczęła gtam jak świat, za ka­
żdym razem wiecznie nowa, hiatorja miłości 
Jance r>ię »<*aw>ło, że jest motylom, któ-y 
w ogień l»ci, nie obawiając aię go wcale; 
jeśli nawet łpł* ie, to przedtem w bla*k*ch 
j»go roztoczy ca l , zwój czar, przejrzystość 
lotnych skrzydeł, nioprzebrane bągictwc 
barw,

Miłość ieh była tak piękną, że świat 
esły wydawał się im krzini; czarów, Koohaii 
go i każdej chwili brali w poać. 4»n!e. Wszy­
stko eo ich otacziło, spotykało, atoło się 
częścią żrcia ue*ncioweg~> Wcielali do mi- 
łoBtej kroniki swych rrze.yć zda aię, świat 
c»ły. Z biegiem cztau, z zarozumiałeć ;ią, 
którą tylko m ł*ść rodrić może priyazii do 
wniosku, żj wszystko przez nich egzystuje, 
wszystko isliieje na ich usługi.

Wszystkie godziny ieh dnia tkrywał 
A .pilny płaszcz szczęścia. I ranki wesoło, 
i to noee gwiaździste, które dusię mgłą me-

lanch lii otulają i ni spodzisnz spotkania 
zamiobione aława i uśmiechy, płodne poca­
łunków uda i błyskawice szału,

AWja wyaadsaaa r^zleżyztemi p iatami 
s poza sztywnych wachlarzy których wychy­
lały aię złote snsyy mimoz h&Mt w ałońcu 
kule pcmartńcz, została oebrzczena »o g re - 
dem  m i ło ś c i  1 fr a s z e k "  Bankami, cbro 
aiąo się prz^d żarem ałonessnym, prowadzili 
tu nieskończenie długie rozmowy. Mówili o 
pięknie życi* j#go, bólu i eieraieniaeh, ra­
dości i isezęściu, Cię to nrseżywaii w ei 
wach przeżyte razem wrażenia, najchętniej 
be wiem myśl ieh obraeałi aię około własnych 
uczuć. Miłość ich, taka jesacie młoda jak ten 
poranek, miała już iwą fei»t«r]ę, było w niej 
wiele rzeczy dla nich uwikłanych, tajemni- 
« ijch,

Lubili myśtą eofać aię de pierasiega 
dn!a pozaania. de tego wszystkiego, co w 
dalszem życia byle z tą chwilą związane. 
Zygwuot zachwycimy był zachowaniem się 
Janki z OceedaUtti,

«  Tak ślicznie, tak śmiałe, wyciągi* ą- 
łaś ku mnie ręc-e

— Be takie były atęsknione twege 
uściska, t»kie zwę-nene od dlog ego eciert- 
wmia — śmiejąc eię, broniła awej godności 
kobie^ei J -fta .

Zygmunt prosił ją, by mówiła, wszyst­
ko, co wtedy przeżala, myś. la,

— Ga myślałam, ery nawet w ogóle 
n>>śl*ł«s? N<e »»mi«t*m. Wiedziałam tylko 
że tik fo b ić  musię 8ił>m nrsecież n« spo­
tkanie mił iei wielkiej jedynej łami^eei 
wazy*tkie nneaalr dy, taj, na która tapróżno 
czekałam lata I ni m, że sma‘ki śwista 
cał g« nie zdołały by m:ę pe’rstrzymać < d 
tego kroku, Przy szłabym ci tę dobrą nowinę 
obwieścić...

Kfadyiidziej mów  rozmawiali o m otaeh,

aa których świat nie stoi, lees które mimo 
t% wydawały aię im nai - ażai?jsi«mi, tówili 
sobie tysiące ełów. bez których, ich zó niem, 
ż 'cie  byf-by szare i Bu-utse. Śmiali s ‘ę j k 
d ;ee _ cienyli z uśmir bów szczęścia, lub 
akaiżyli aa drobne troski miłości.

Janka opowindsł* cud t o swj na do­
wcipie niewieścim, o p r  ebiegłości, do której 
należy nieraz uciekać <cę w towarzystwie, 
Ile razy trzeba zwalczać -radytje ataroaolskie 
i usyokajać c uj&ość ciotki złaknionej, że 
ktoś ihce czynić lam&chy na zasady dobrego 
tona,

— A  jednak zawsze tak się stanie, że 
jeśli nie siadasz obok mnie. to ^nyiajm iiej 
naprzeciw — mówiła triumfująco,

Priycłudaiłi koioj na Zygmunta, chwa­
lenia aię swemi msehiiifebstycilynii zdol­
nościami. Jsgo taleat polegał na tam, że 
umiał mówić w formie dewcipn, sklarowa­
nego d» wsiygtkict, rzeczy dla nich obojga 
nicak-ńczenie dowioałe, wśród powtżnej zaś 
rozmowy, potnfił rzua>ć j»kiaś ał^wo, jedy­
nie jej zroznmUłe, potrre ć o j*kU ś wspólne, 
tajemnicą miłości związane wapomnienie, 
wywołać uśmiech tylko na jej (warzy.
• • • a a  * 1 1 * • i i ■ * i o

Wieczory spędzali zazwyczaj na „ławce 
wyzn*ń", zw»nej tak dlateg*, że tu Jaaka 
powiedziała elowa, które w dziejach ich mi­
łości były punktem zwrctirm : po powrocie 
Zygmusia z S m  Rsmo. wyjpowiad ła mu 
się, j*k jej b«ło i l e Bamoj,

Wieczór-m panował nastrój zupełnie 
inny, liż  w czasie rannych pogawędok,

(Oiąg dalszy nastąpi).



Miłedeezao-Połock, drusi w Zwiahlu, trzeci
w U.R.fs.u, OMZuezją zaś iinję Sioipcy Koj- 
danowo. JNa cisie delegacji bolszewickiej, 
która w hezn.e 25 o*4m ma prz jechać da 
Warszawy aby uwurzjć tata; Ponfaisję mię- 
gt .1 %, mają 6ta«&ąó p^,; Gsedunc*as>ewi *, 
Sunier tatra t Sosnowski, 8% to Polacy ko* 
m-n‘Ba, dwaj pierwsi byl- ad«ok»tuui przy­
sięgłymi w Rosji, ostatni zaś jest robotni­
kiem. Bolszewicy niechętnie traktują wymia 
ny persoa*lne, żądając ta ktżdą wyduną 
osobę z terytorjam sowietów kilku albo kil- 
kuaaatu to >unistów, przeważnie obywate l 
polskich. Wresscię w depeszy delegat Żale* 
ski komun kuje, że na przedłożony przez nie­
go bolszewikom projekt kornej: międzymini­
sterialnej doraźnego wysłania chociażby kilku 
wagonów i  c dzieżą, iywnośi ą i opałem dis 
choryah jeńców naszych w M ńsku i Smoleń­
sko, nie otrzymano jeszcze zgody M si wy.

Obrady komisji międzyministerialnej to­
czyły się głównie w sprawie ustalenia magi- 
stralji eoiejowy co, przez k óre mają  ̂o dat a 
transporty z repatriowanymi, oraz śeiśle z 
nią związanych punktów odbiorczych. Propo­
nowana p?z«z bolszewików punkty wymierne 
w Zwisihlu i Oiewsks, jato związan i liijami 
koiejowemi z Równem, gdzie urządza JUR 
jeden z centra nych punktuw odbiorczych, 
odpowiadają projektowi korniej' międzymini­
sterialnej. W ostatecznym Wyniku obrad r od- 
sekietarz stanu Dąbrowski wysłał depeszę lo 
delegata Zaleskiego, w której zaznaczył, te 
komisja międzyministerialna aprobuje punkty 
wymienne w Lwuhlu i OiewBku, zgadza się 
na wymienioną delegację, nalej* jednakie 
na Jtiayminie projektowanej magiatralji 
M«nsk-B»ianuwicze, uniast P^łock-Mołede- 
cznc. oraz na uzyskanie zgody Moskwy na 
niezołoczine przesłanie kilku wagenów a 
odzieżą, Żywnością i opałem ń.a chorych na- 
styca jeńców w M ńtku, wzgięlme Smoleń­
sku,

Konferencja prasowa.

Prezydjum Erdy Ministrów kenumikn- 
j s : Konferencja prasowa zwoiana przez Pre­
zydenta Ministrów na 7 b. m, odbyła się 
enegfiaj w południe w sali Bady Ministrów, 
Zwyt *0 pism codziennych wysłało swoich 
przedstawicieli, Gole konf :ea*ji przedstawił 
Prezydent Miuistrów a po nim przemawiali 
Mmiatrowie D iijńsk  , Sapieha i Śliwiński 
Konferencja m u ła  charakter wyłącznie infor 
macyjey, ńo.yeiucy prt-g amowej polityki 
Bządu na najbiitszą pr*ysał«ść i ścisłego 
współdziałania czynna). jakim jest piast 
z polityką państwową, W krótkiej dyskusji 
przedstawiciele prasy zwrócili nastfpn e uwa 
gę na konieczność lepszego informowania 
prasy o połoiarin kraju i Państwa, prrjeżem 
podnieśli, te zdaniem icn naiekałoty um ilt 
wić wzięcie w konitranejach ud»i*łu także 
tej prasie, której trudn.by byłe pr yjeżdtać 
na iL.o^feie cję de B .u la y .P . Prezydent Mi­
nistrów pr ,yra< kł, to będfiie się starał w mia­
rę motnoSci tyczenia te uwzględnić. Ze stro­
ny przedstnmcuh prasy wyradono Biąd -wi 
uznanie za chęć Brązu ssz-.z-g.ł owego m f«r- 
moWania prasy 3 najważniejszych zadaniach 
polityki państwowej, P. Pr.zjdent Ministrów 
podziękował w nońcowem przemówieniu przed 
stawicielojin prasy za ich nudy, Na najbiit 
,_e4 przyszłość Bą przewidziane Usirze kenle- 

'rencje prasowe z przedstawicielami prasy 
prowincjonalnej,
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, Na Górnym Śląsku.

Polak, organ narodowej partii robotni 
czej, wychodzący w Katowicach, omawiając 
ostatnie ciągłe konfiskaty brom u N emtów, 
wyk.yto tajne organizacje bojowe niemieckie, 
jaketet chęć odroczenia, plebiscytu, Btwierdza, 
te wazyztnie te objawy wskazują na to, te 
Niemcy przygotowują a ę do n-wych razru- 
chów na Go.nym ttiąoku. Niemay liczą na 
to, te bolszewicy i  z oe»hą z Polską nową 
wejnę za 2 lub 2 miesiące i te tg chwilą 
będą m g .i  wykorzystać korzystnie dla siebie. 
Tymczasem cała afce.a memieena ma iść w 
kiorunnu coraz większego oblatania waluty 
polskiej i utrunm.au sytuacji guspodaiezej, 

żeby wywołać na Górnym bląsau odpowie­
dnią atmosferę,

We wtorek ed«*ył się w Okapi# zj»sd 
wójtów i rad gminnych, na którym zebrań 
postawili żądanie, aby przy plsbiseycio #»- 
szary dworskie me głodowały oaesno, lecz 
razem z gmitimi. Jest te postulat konieczny, 
gdy. w przeciwnym razie ludność psik*, 
mieszkająca na obszarach dwuiBiuch, których 
właścicieli ni są ma Górnym ttiąazu tayłącznie 
Niemcy, jake ód n.ch Całkowicie zalotna, 
nie m>słaby absolutnie motaości swobodnego 
wypowiedzenia swej Weil,

FFoia Ludu z łożona i wydawana przez 
zamordowanego Kupkę za p tniąd e n emie- 
ekie uka zła s ę w s^betę w t z s t jm  c.ągu, 
Bednktoram jej t bejnym jest niejaki Bernard

Zmuda ziany także w Warszawie, Często­
chowie i Zagłębiu. Po powstaniu G Sląrkkm 
w r lit 0 udał się Zmuda do obozu u hodż 
ców w Gzęst c. o ie, skąa p zyj tdta do 
v*iars-..awy i S.suiwca, szpiega ą ; na rzecz 
GreniBchutzu niemieckiego K u iy  pr ekona- 
no się o jege roli eip eg, wsk ej i proweka- 
t rsk.ej aresztowano g  i osadzono w w ę- 
wi.nin w Będzinie strąd uda o mu si 
usr rnąó. Wobe Niemców udawał w l<j akcji 
szpiegowskiej watną figurę, m anow cm re­
ferenta p.,vso ego do spraw lagraniezuych 
w Naezeinem dowództw e. Wola Ludu wy­
dawana jest *a pieniądze niemieckie w ilości 
100,C00 egzemplarzy i rozrzucana za dtrmo, 
Występuje przeciwko Polsce nie zachwalając 
jednas Niemców, Bobota obliczona jest na 
rozbicie głosów polskich przy plebiscycie, 
Stwierdzono, te Zmuda dnia 29 z. m. jeździł 
do Brzegu do tamtejszej centrali niemieckiej 
bojówki na Górnjm Śląsku w sprawio dal­
szego wydawaaia Woli Ludu, Na czele tej 
Centrali stoi niejaki porucznik Ncms, Zmu­
da uiywa pseudonimów poitkich. Popełnił 
on lic/ne oBiustwa p cniętne i byt tet ści­
gany z , zboczenia płciowe,

Komisja międsysojusmteza wydała roz- 
poiządz.:ni<» na mocy którego nstanewiono 
doradców pocztowych, którzy maja bronić 
interesów polskich w słutbie poettowej tele­
graficznej i telefonicznej. Mianuje ich między- 
sojustnicza komisja nądząca i plebiscytowa, 
Bętą cni noaić tytuły: Starszy dlnradca po­
cztowy przy Naddyrekcji pocztowej, a doradca 
pic [t wy przy urzędach pocztowych, Mają 
oni prawe śledzić dokładnie cały ruch po­
cztowy. Jeśli, wedle ich zdania, zatbodsą na- 
dutyuia, która mogą ukrzywdzić, lub zisiko- 
dzić in sresom ludności polskiej, są uprs 
wniani zatotyć protest, lub zaialenie da rąk 
to&trolora ruchu pocztowego pr ;y kamisji 
międrysojassnic-zsj. Lad górnośląski postąpił 
więc o krok naprzód w swej walce o równo­
uprawnienie.

Do departamentu dU spraw kościel­
nych m ędrysojusz&iczej k«m cji rządzącej 
powołtni został polski doradca kościelny, 
atóry będzie bronił interesów ludności Górno­
śląskiej w kw«stjach kościelnych, Spełniać 
ea będzie swoje fujkcja beipłatnie,

Konstytuantą gdańska.

OnegdajBze posiedzenia Konstytuanty 
poświęcone było proklamacji tejże Konstytu­
anty jakc parlamentu ludowego i sprawie 
wyborów do senatu.

W dyskusji nad pierwszym punktem 
ęriedstawieiele obu odłimów secjalistyeznych 
w js ąpili bardzo energicznie przeeiwko wnio­
skom bloku, oświadczając, że lud pracujący 
nigdy nie uzna takiego nar uconeaego par- 
lameniu, Prze ustani ciel frakcji polskiej p, 
Bu.zyński oświadczył, że Konstytuanta obe­
cna nie jest wyrazem ludności, gdjż wybory 
do n.ej odbywały się pod hasłem walki z 
Poiasami. Dziś wybory byłyby inaczej w - 
p dły. Przy punkcie 1I„ t. j. w czasie dy- 
k nad wyborem crł rków senatu, przed­

stawiciel Bocjahstów G»hl protestował prze­
ciwko całej akcji bloku. Pmdutawicieisoeja- 
ii sto w niezawisłych Mam zaznaczył między 
innymi, że Gdaisk jest zw’ązsny pod wzglf- 
dem gospodarczym z Polską i od mej w tym 
kierunku zalety, Należało to zatem przy two­
rzeniu rządu bezwarunkowo uwzględnić po­
wołać de rządu ludzi, którzyby potrafili na- 
i ą iać dobre stosunki. Proponowmy rząd gdań 

ski jest rządem czysto szowinistycznym niemie­
ckim, a objawia się to najwyraźniej odno­
śnie do osoby starszego burmistrza Sthma, 
który ze wiglęóu na stosunki z Polską nie 
powinien zasiadać w rząćzie — g l j i  dat do- 
* óć, że nie należy do ludzi umiejących na- 
w ązać i utrzymywać z Polską dobre sto­
sunki.

W dalszym ciągu przemówienia stwier­
dził, że większość ludności Gdańska pragnie 
utrzymać z Polską jak najlepsze stisunki. 
Pt-edstawiciel frakcji polskiej p, Famecki 
uświadczył, że przyszłaść Gdańska i Polski 
wy m ig-, aby te dwa państwa i oba narody 
były w zgodzie. Polnej byli gotowi dostoso­
wać swoją politykę de tege podstawowego 
postulatu, gdy .r-eeiwnie prawica prowadzi 
w st isuafiu do Polaków politykę tego rodzaju, 
która ich tjiko odpycha Na dowód swoich 
twierdzeń mowea przytaczza zachowanie , ię 
członka Konstytuanty gdtńskiej pani Kalla 
a9, która ńr ijtźdae Niemców narodowych 
w Baunowerze oświadczyła, i i  niebawem 
nadejdzie czas, kieay na zamku e< mrskim 
w Gdańsku powiewać będzie znowu dawny 
sztandar niemiecki, a Gdańsk s' tnie się zno­
wu stolicą PruB zachodnich. Następnie, od­
piera mówca zarzut, jakoby Polacy nie czuli 
się obywatelami Gdańnka i przytacza słowa 
n „zawisłego socjalisty Bahna, który nieda 
wno w Konstytuaació oświadczył, że w et-  
g-B-ydcni, Bady stanu jest agentem rządu 
pt u ktego w Gatńsku. Dr. Panecki zazna­
czył dalej, że w Gdańsku tworzą się wom 
to nowe oiganjmoji wojskowe pod eerai no*

wemi nazwami. W koń?n mowc« oświad?zo, 
że nowy m d  utwor*uny został nie przez 
parlament ale przez jedną tylko partię na 
rodową niemiecką. Frakcji poDkiei, jako 
przedstawicielce mdclszości narodowej od 
mówicno uiziatu w rsąózie przsz postawie­
nie j j warunków, na których przy'ęc’e bez 
zz‘,tT3 żeń zgodzić aię nie mogła. Mow a 
wyraża życzenia, sbyrząl gdański prewadził 
politykc taką, ktćraby usunęła wazystko, co 
dzieli Gdańsk cd Polski i któraby nie da­
wała Lidze Nar. powodu do intzr^clacji,

* Wobec teą®, żf fakt skreślenia w 
ustawie o województwach w Galicji r&tępu, 
weślsf którego organizację województw mia­
ło pneprowadiić Ministerstwo war* w we 
wnętfzaych za pośrednkt wem Geśeralacge 
Del gata Bządu, był mylnie komentowany, 
Prezydjum Bady Ministrów w porozumieniu 
z Ministrem spraw wawnę&rza ,ch utwierdza, 
że Minister spraw wewnętrznych zażądał 
opuszei.enis tege -dania w projekcie ustawy 
tylko dlatego, iż przeprowadzenie wspomnia­
nej ustawy w Galicji przy współudziale Ge­
neralnego Delegata Btądu jako organu Mi­
nisterstwa straw wemiętrznych rozumiało 
się sasso przez się.

* Dslegacja Bady narodowej polskiej, 
Białorusi i Isfiant złożyła wczoraj wizytę 
przedstawicielowi Francji, któremu p r z e ja ­
wiła swoje żądania idące w tym kieruaju, 
by sowiet- wycofały swoje wojska z za 
Dniepru i dały ludarśei tamtejszej możność 
swobodnego wypowiedzenia się w sprz. ie 
» nynaleinośei państwowe', Przedstawiciel 

Francji przyrzekł poprzeć żądania delegacji. 
Dziś o godzinie 8 wieczorem odbędzie się 
w misji japońskiej ebjad, na który delegacja 
otrzyn i»ła zapreszenie,

* Wcieraj odbywały się narady war 
Stawskiego okręgowego ktmit tu P. P, S. 
w sprawie taktyki socjalistów wobec głoso­
wania nad ait. 85 i 86 projoktu konstytucji 
traktującymi o składzie Senatu, Zitdnyeh obo­
wiązujących uchwał ni« p«wzięto, postano 
wiono tylko r,wołać na jutre pAs^edzenie ra­
dy d*bg'4ów robotników niepodległość o ych, 
która zadecyduje o stanowisku socjalistów.

* Ministerstwo kolei wystosowało do 
ministerstwa kolei czeskich zażalenie na ko 
lej fces-yek® begomińską iż przerwała przyj- 
Siowanie od kelei polskioh wagi rów na wę­
giel śląski. Kopalnie cieskio i keleje nie do­
starczyły 608 wagonów węgla, co jest krzy­
wdą dla przemysłu polskiego.

* Z inicjatywy i staraniem Minister­
stwa zdrowia' publicznego buduje się obecnie 
lo.ui kosztem pańetwowegj fundustu mie­

szkaniowego w Cieszynie, WMiczee, S rake 
wie, Kaliszu i Włocławku. Dumy ta posia­
dają małe mieszkania dwu- i jednopokojowe, 
Ozgść jcit już wykońezena,

Liga Narodów.
Na posiedźbh'u zgromadzenia Ligi Na­

rodów delegat Afryki połcdnii wej lord B j- 
bert Gecil wygłosił dłuższa przemówienie,, 
w którom dał wyraz swemu głębokiemu ubo­
lewaniu z powodu wyjazdu z Genewy dele­
gacji Argentyny, a mianowicie jej przewo­
dniczącego, w którym się wyraził z najwię­
ksze** uznaniem, L»rd Gecil podkreśLł n«- 
8'ępjde, że propozycja delegacji argentyńskiej 
była podyktowana niewątpliwie j#k najle­
pszymi zamiarawi ala gdyby każdy członek 
zgromadzenia Ligi Narodów nwiżał za wska- 
la&e postąpić la przykładem delegacji argeu 
tyńskiej na wypadek odmówi, nia naty-ih- 
miastowego wzięcia pod obrady jego w ii.-  
ske, wówczas niemożliwe byłoby w zupeł­
ności firnkcjoiewaiie zgromadzenia, Delega­
ci skandynawscy ujawnili głębsze i trafniej­
sze pojmowanie sytuacji, skoro w dalszym 
ciąga uczestniczą w pracach zgromadzenia, 
pomimo odrzucenia ich wiiosku. Delegacji 
przewodził Bronting, który żąda odesła­
nia wzmiankowany h wniosków z powro­
tem do komisji, która ma baiaó wszelkie 
projekty poprawek do traktatu o L !4a« Na­
rodów, Delegat Kanady oświaae.a, że zajmu­
je stanowisko identyczne, albowiem Kanada 
nie chce być powodem rozłamu wśród zgro­
madzenia, ani też wprtwadaać djrhsra wji 
w atmosferę ogólnego porozumienia pannią- 
ceg«f w łonie zgromodzesia, Po. dłuższej dy 
ssua ii zgromadzenie pewzięło ostateczną de­
cyzję, aby w ciągu bieżącej sosji usmąć z 
debat sprawy poprawek do statutu Ligi.

W odpowiedń na zapytanie w sprawie 
Armeaji, Prezydent Zgromadzenia Nsrod, 
i świadczył, ie  rządy Bprawy te rezwiżyły 
bardzo szczegółowo i tragedja tege nicezezę 
śliwege kraju wywołała w sa>;ic jak na] 
6zeis™io współczucie, Bząd duński bardzo 
ehętnie wziąłby odział w propagowanej misji

humanitarnej, gdyby problem ten nie był
t»k bardzo skomplikowany, Trudsrś^ wysłm 
aia ntlaji do kraju tak bardzo odległego są 
wręcz niepokornie. Misja taka prz^kruuzała* 
br siły D^nji, której środki I zapisy mate­
riału Judzkiego rą ogr liczono,

Na «»r;;ęśa e aziachstsa akeja Wili ej i 
uprawnia do niJzieji, żs korzystne rezwią* 
z*«ie problemu ameńsrie-io jest bliskie, 
Prasa duńska pochwala stanowisko Biądu, 
sasnaesająe, że wysłanie wojsk duńskich do 
A?m*sn ais może być braae w rachubę.

Foliiiken pisie, ża równałaby się te 
akcji wojennej, zupełnie odmiennej od wy* 
aył«i wojska do Wilna,

Wieści z Pragi.

Cs b, pr. upoważnione jest do oświad- 
czonfa, że podana niedawno przez warszaw­
ski Naród i krakowski Goniec wiadomość
0 rzekomej »u« mcii u prezydenta Mzsaryka 
komunistów czeskich, udających n ę do Mo­
skwy celem przesskadsania * układm prews- 
dzonym w B di •, jest zupełnie zmyślona. 
Prezydent Masaryk nie przyjmował żadnych 
komuniatów

Narodtn Foliiika donosi, ża pertrakta­
cje byłego miniaira Srehli z posłami nie­
mieckimi w sprawie utworienią parlamentar­
nej więksrości rządowej, trwające od dni 
kilku l is  doprowadziły do skutku, Pisma 
czeskie podkreśla ą, ż<s żądania Niemców la- 
znics&ją konieczn ść zmiany konstytucji i 
reformy ustawy wojskowej, *» takie zaś eks­
perymenty nie moża pozwolić żadna czeska 
partja polityczna, Wskutek tego stan wojen­
ny w parlamencie między C^echsati i Niem­
cami trwa l  dal,

Dzienniki czeskfe doi.azą na. podsta­
wie doniesienia Daily News, że w czaiie 
ylebiacytu b» Górarm Śląsku utrzymywać 
będzie rządek 20.000 żołnierzy koalicyj­
nych i 300 t&nków,

W jednym z dzienników francuskich 
znany publicysta, Laucier, ?i*iąc o podróży 
ru^uń«kiego ministra spraw zagranicznych 
Take Jonescu, maiąc j na -celu doprowadzę- 
nie do skutku małej ententy, powiada, że 
Francja ir-y sź»u  śledziła rozumne kroki 
rumuńskiego ministra sp aw zagranicznych. 
Autor s-rtykułu konstatuje jednak, że Głosi

1 Polacy już w r. 1897 nie byli wzajemnie 
zbyt przyjtż«ie do siebie usposobieni. T*ke 
Jonese* t a u j e  atsli m d zbliżeniem obu 
t.reh narodów. Laucier gratuluje rumuńskie­
mu ministrowi apraw zagranicznych, Że od- 
riu^ 1 propozycję sojuszu rwmuńsko-węgier- 
sko-pelskiego i że ousUje przy teza, iż na­
leży beiwzględnis uaunąć tarcie pomiędzy 
narodami czeskim i polskim, Porozumienie 
Pragi z Warszawą po porrzumiesiu Bzymu 
i  Belgradem atarciytoby, ażeby Niemej raz 
na sawese były lmusione d» zrezygnowania 
i  wszelkich nadiieji rewanżu.

P >ór ciedko-niemiecki w spranie nia­
n i« kiego teatru, który w eiasie ostatnich 
rozruchów w Pradze został ebeadaosy priez 
Giecbśw, zakończył aię definitywna** przy­
znaniem tego teatru Ozecb-m, Niemcy pra- 
eey zamierzają zaapelewać do N amców ca­
łego świata z prośbą e zebrmis _ fundusiów 
na wybudowanie nowego teatru niemieckiego 
w Pradze.

Na wcmajszem posiedzeniu 8anatu 
wnieśli senatorowie niemieccy interpelację 
domagającą się opublikowania unaory hsn- 
diewej pomiędzy Niemcami i Czechosłowacją 
prsfi!vesi lata peland wskazywali na okoli- 
craość, iż parlament nśesi cki umowę tę już 
ratyfikował.

W kulach poiityemyoh słychać, iż riąd 
czeski planuje utworzenjjm epecjałnego mini­
sterstwa dla spraw Minfeieckisb w Gzachc- 
alewuji.

Ameryka wobec Europy.
Libsrie donosi o podróży do Europy 

senatora Gcraicka, którn ma na celu prze- 
dewszystkiem poiaf-rmowanie się o możności 
współpracy goBsodircuei Sianów Zjodn. z Eu ­
ropą a nadto podróż ta odnosić się ma do 
sprawy Ligi nar H rd ng pragnie dowiedzieć 
s ę na jakie zmiany ugodziłyby się Francja 
♦ Anglja. Wedle kół zbliżonych do Hardinga, 
Ameryka mogłaby przystąpić do Ligi nar. 
tylko n« wypadek przeprowadzenia następu­
jących z « isn : Zn e ie i ’e wszystkich polity 
cznyeh prerogatyw Bady L<gi naradów. Zna- 
czn-3 zmniejszenie agend sekretariatu, któ- 
rerm przysługiwać będzie rola tylko ściśle 
administracyjna w szczególności i i i  sekre­
tariat ten ma zaniechać dii atak ości na poln 
polityki gospoda-czei i propagandy. Wszelkie 
decyzje eo do zerwania stosunków dyplema- 
tyczu**et, blokady gospodarczej i wspóinogc 
zbrój-  go wystąpienia mają przejść z B*dy 
Ligi narodów na Trybnnał międzynaredowy,



W obronie Turcji.
F ancuski ambasado? w Konstantyn#- 

polu, Franklin Bouillou, powróciwszy przed 
kilkoma da im i do Parała, oświadczył r ę  
na tajttem zebr* niw pansmóstarnej komisji 
dia spraw zagranicznych z« zmiaRą d^tyeb- 
c*as "w ej polityki t mfuskiai a a wchodzie 
i odbud«w&ni«im Taroji, jako państwa zdol 
nego do życia.

Traktat w SÓTrcf, który, jak wiadomo, 
stanowił wlsśe.wie likwidację Turcji S ' » -  
pejoklej, oddając Konstantynopol pod fakty- 
ezną, #l* części i pod prawną t»lsd*ę im’  
rjum Brytyjskiego, wywołał w pań-tane tu- 
rechiera, we wszystkich kiesach, a pireciie- 
W8*ysłki.'m wśród Młodrturków, ły wy odrncfe 
protestu. Wylądował się en w tizm m  po­
wstania armji nacjonalisty er«ej Must fjrKbe- 
mala Passy i w biernym opirze rządu tura- 
!k ..sfo, który dotąd traktatu w Sóv.e* nie 
ratyfikował,

Nacjonaliści tureccy, rekrutająsy się 
prsewałnie s dawnych Mtodeturków, widsąe, 
ie  w tonie państw koalicji nie znajdują zro­
zumienia dia swoich usprawiedliwionych ią- 
dań, ie nawet F i j j ja , uwalana za- m e  sa 
przyjaciela Tareji, oddała się na usługi An 
glji, zaczęli szukać aprzymiemńców w Bosji 
bolssewic dej, Wybrano moment odpowiedni. 
E it«  Pasza, jego brat i stryj, zbiegli po 
upadku Turcji do Moskwy i rozwinęli tam 
natychmiast olbrzymią agitację przeciwan- 
gieiską, zmierzając do wyzwolenia świata 
muzułmańskiego s pod przewagi angielskiej.

Te aspiracje sbiagty się z celami peli- 
teeznemi, jakio Lenin i Gsieserin zakreślili 
Bisji aowieeklej na dalekie Wschodzie. Je­
szcze prssd rekiem utworzono w Moskwie 
specjalny wydział propagandy wśród Maho­
metan, a wielkie wydawnictwa i setki agi­
tatorów rzucono na Małą Azję, Persję, Iadje 
i Półwysep A  serie:.

Stanęły naprzeciwko siebie dwie kon­
cepcje. Angielska, dąiąca do zupełnego Świ­
szczenia państwa tureckiego i odebrania Ka­
lifatu z rąk sułtana, i wasechturecka, dia 
której boissewism był tylko środkiem de 
eolu, umciliwiającym połączenie świata ma- 
hemotańekiege pod berłem sułtana.

Bozu-nejąc to niebezpieczeństwo, A j-  
głjs, nie licząc się zupełnie ani z odmien­
nym interesom Włoch i Francji, ani z na­
strojami reiig:jnemi swych poddznyeh ma- 
hametańskieb, przeprowadziła faktyczny po­
dział posiadłości taruckich w Atji Maiojszej, 
olsz LjLt, Fisncję od wpływa na S;rję, H  
dając jej sperną Gyiieję i zaezęła pepiersć 
ze wszystkich sił imperjalistycine aspiracje 
Grocji, która wystawiła specjalną armię dla 
zwalczania nacjonalistów turec eh, nie ukry 
wiją# przytem wcale swoich apetytów na 
Konstantynopol.

Polityka angielska chybiła celu: mili 
tarrnc siły Mustafy Kbemsla Paszy z k ióy m  
dniem wzrastały, a żaden . nąd turecki, re 
sydujący' w l o n t i t y n r  jolu nio miał ani 
odwagi, a ii środków do zgniecenia po­
wstańców.

W tym czasie, wbrew protestom an 
gielskm przychodzi do władzy, wyraźnie 
jut niepodległościowy gabinet Terfika-Paszy
* eilnem zabarwienia nacjonalistyczne)*, a 
Booja sowioeka po długich układach, przy 
których pośredniesy E«ve*Bej i jego kro­
tn i, dobija targu z Mustafa-Khemaiem 
Paszą,

Umowa bolssewieko-turocka, ogłoszoai 
praco kilku dniami, rozpatrywana na tU 
upadku Vnn;zelosa i klęski g#n. Wrangls, 
etanowi powałny eios, oymierzony w naj­
czulsze miejsca imperjum brytyjskiego i wy- 
woi< ó musi wielkie zmiany w stosunkpch 
dyplomatycznych koalicji do Turcji.

Bssja godzi się aa utnymauio inte­
gralności Turcji wraz z zaprowadzeniem 
administracji tureckiej aa wszystkich tery­
toriach, zamieszkałych zez ludność tsrecką, 
hpowaiuiając równocześnie Turcję do roz- 
ciągania kontroli nad newopowatatami pań­
stwami As bji i Syrji i uznając niepodle- 
Ł 3i ó wszysfrieh terytoijów tureckich w 
«osji.

W zamitn sa to T m ja , obowiązuje 
się współdziałać razem z Rosją sowiecką w 
Wywalczeniu niepcdl głrści I«dji, Algieru, 
Egiptu, Marokka i Tunisu.' W tym celu otrzy­
muje od Bosji pomoc finansową i wojskową,

Zasadnicza autontyczneść taga trakta­
tu jest niewątpliwa, bo odpowiada zarówno 
sgólnym Majom polityki sowieckiej na Da­
lekim Wschodzie i zaspakaja naredowe inte- 
f osy Mtedoturków.

Nic tei dziwnego, ie  dyplomasja kea* 
{H-i, a w pierwszym rzędzie Francja, trąbi
• odwrota. Kolonjaino-imprjaiietyezne aspi­
racje międzynarodowego kapitUu g «ią wbd- 
szewizowaniem całego świata muzułmań­
skiego.

Dlatego tei Francja iąds, aioby za­
marto wroszcio pokój z nscjonuiiamem tu 
reckim, przeprowadzone rewizję traktatu w 
8śvres, a tern s~m<Jin. aieby pełoiono tamę 
Hlawewi bo^zewickiemu w Matei Azji, któ-

Operetka grecka,

ry mcie się rezfec po olbrzymiej przestrzeń weków), winna być opłata przypadająca od 
od Algieru ai po Iedje. \ wystawionego zagranicą weksla (przekazu,

czeku), niszczona gotówką w u nędzie podat­
kowym i to najpótaiej w ósmym dniu, licząc 
od dnia następnego po dniu otrzymania tego 
rodzaju dokumentu z zagranicy, przyezem 
przed uiszczeniem; opluty jest bezwarunkowe 
niedopuszczalne zaopatrywanie dokument? 
podpisem odbiorcy,

Osoby otrzymujące rzeczowe walory z 
zagranicy, o ile przy przedstawienia waloru 
w urzędzie podatkowym eelem niszczenia o- 
płaty nie zdołają przez przedłeienie orygi 
nainej koperty wraz z listsm przesłanym w niej 
oprócz waloru, wykazać niewątpliwie, ii nie 
przekroczyły jpowyiszego ośmiodniowego ter­
minu, niemniej tei osoby, które przed ui­
szczeniem opłaty tt opatrują welory zagrani­
czne pwjrmi podpisami, ulegają niezzT«inie 
od obowiązku uiszczenia prawnej opłaty po­
nadto kar ;e pienfęinej w wysokości BO kro­
tnej opłaty,

Karę tę pobiera urząd pedztkewy wraz 
opłatą, przyctem p r z e d  uiszczeniemopła- 
i kary wykluczoną jost moiność zrealizo­

wania waloru *i grakiczaego w przekazanej 
krajewej instytucji finznsowei, bez ssraienia 
tsj instytucji nt ponoszenie skutków nieui- 
szczenia opłaty.

Dyrekcja skarbu jest wprawdzie upra­
wniona w wypadkach usługujących na 
uwzględnienie otaiiyć przypadającą k&'ę 

w ęiną o */« czyś u jej yrawneg» wymiaru, 
atoli zaznacza z góry, ie  w pr yszl śc< baz- 
warunkowo w ża nym wypadku n e będ ie 
uwzględniać t  ti ych yióśb o obkiienie kary 
a na pis-mne pr śby wydawać bądź e decy­
zje i  wszelkieza motliwym pospiechem, wy­
łącznie w drodze pisemnej.

Interese tów zamieszkałych na prowin­
cji, ( strzegą się przeto wtrainie, ie podejme- 
w nie podróiy do Lwowa eeiem ustnego wy­
jednania w Dyr&kej. skarbq obniienia kary 
pieaiętnej, jako z góry zupełnie bezcelowe, 
jui ze w>ględu na wysokość kosztów pjdró- 
ty winno być bezwzględnie zaniechano.

Gr *ja uczynił. faux pat i z właśń- 
w yr rodowi 5? i* wieści emu uporem nio chce 
się do tego przyznać. Siejąc na rozdreiu 

jędzy Yeni^elosem & Konstantynem wybra­
ła togo ostatniego, Dlaczego? Noleiy to do 
siezbadatych tajemnic miłości. Niepodobna 
szhie wyobrazić, crem t«?a koronowany kła 
y i-ch  (w dosłowaem i prsenośnem znacze­
niu) zjednał sobie serca ludu, o który nigdy 
<33 ę nie troszczył, mając oczy utkwione w 
Berlinie.

Niema w polityce dzisiejszej zdaje się 
rzeety oczywistszej, jak to, ie  monarchia, 
zwłaszcza ^prezent*wanu przez takiego nie 
dotęgę notoiyszn^go i pokątnego intryganta 
staje się dia państwa i.ó&Iem niowy zerpa 
njeh kłopotów i ujściaci «s  bruk w/rzue<s- 
nych pieniędzy. Mimo to fegitjtor.y rojtli- 
styczni potrafili przekonać ludek grec j, ie, 
jeśli, on z«t kiszkę grochową p'ae d. ś 10 
drachm, to jest to bezpośrednim wya klsm 
tego, ie król Konstantyn ni. mieszka w Ate­
nach, lecz w Genewie i ie % takiej odległo­
ści nie moie t e : .Ojciec ojczyzny" wglądać 
w sprawy państwa, To jui trudne. Lsd za­
wsze ma większe zaufania do logiki i prawa 
przyczynom ości murzyna, którzy rozpięty pa 
rasoi uwaia za powód panującej pesueby.

Za rok przekona cię najgłupszy Beote 
na przykłrd 10 tej samej kiszki groebewej, ie 
im dalej Kons-anty przebywa, t«m dia Gre­
cji lepieh

Wynik plebiscytu, opartego na bardzo 
podejrzanej ordynaoji i jeszcze bzrdziej po­
dejrzanych maniyuUejaeh, nio jest na razie 
wiadomy, Bpodztewsć się wszelako s.*ltiy z 
dotychczasowych dan; cb, ie król H :l!eaów 
wróci w trjumfje do ukochanego kraju. Za 
nim wybiera się zaraz sam .aajcesarz" Wi- 
iuś II, dia którego jui dziś urządzaj, apar­
tamenty w Achiiiojonie. Sielanka I

Zapew >, k f  dy kraj pswinien mieć 
swobodę w nadawaniu sobie tej fermy rządu, 
jaka mu się podoba, albowiem prawdą jest, 
ie m>ró4 ma zswsze taki rząd &• jaki zzsL-- 
g j<. YeeizJos miał wiele punktów stycz­
nych z Perykłosem i upadł, albowiem Grecy 
% r. 1910 p» Ohr. nie m*ją nic wspólnego 
z Giekami r, 450 przed Cbr-

Z  t świata.
—  Prosa niemiecka rozpisoje się sze­

roko o zjtiizie aicmieskiej partji ludowej 
u Norymberdze, u a którym reprezentowane 
bycy wszystkie diieleice Niemiec oraz Anstrja, 
Przemófieaia owiane były duchem wezseb- 
uiemieckim, Mówcy nawoływali do ekepsazji 
Niemiec zwłaszcza na kresach. Poseł Stro- 
sem un mówił szeroko na  ̂temat kryzysu 
socjalizmu, wykazując, i*  socjalizm po dwech 
latach panowania będde mu: iał odstąpić 
rządy paitjom buriuaayjaym.

—  Krassin otrzymał nuseraj od rządu 
sowietów edpowidtó w sprawie podjęcia sto­
sunków handlowych. Sowiety prepe* u ą, abj 
aijanei rozpoczęli xową politykę wobec Bosji 
w szezogólutśc!, aby zaniechali wszeinieb 
atrudnień handlowych i pozwolili wszystkim 
kupcom na o, :t rze mocarstw koalicyjnych 
weboduć w stosunki handlowe ze sowietami, 
Włjtski minister spraw zagranicznych Sforza 
odbył w Londynie z Krassmor kenfatencję 
w sprawie podjęcia st sunków handlowych 
włosko-roeyjskich,

—  P f. Forster z Kanzdy, L>ądo z Ho- 
landji i B strcpo z Kołuabji, utworzyli ko­
mitet, mający za iądanie kontynuowanie w 
Imiei* u Ligi Narodów walki z t j lutem

=  Generał Kostikow tworzy z kozaków 
dwńskich armję antirewolucyjuą na granicy 
Gruzji.

s= Szwajcarska Bzda narodowa wybrała 
prezydentem na r. 1911 y. Garbaniego z ca& 
tonu T«sji. Baja stanu wybrała na ten sam 
okres p. Baunuma swoim jpmnośniczącyw. 
Nowy prezydent ośwl. dezył w mowie powi 
'alue , is  cały kanton Tesji stal wiernie przy 
Szwajcarii i nie nie chce wiedzieć o m»ni- 
festacjaffh D’Aąnazia.

Opłaty stemplowe
od czeków  zagranicznych.

Dyrekcja „k*rbu we Lwowie komonl
kale:

Wedla obowiązujących przepisów o opła­
tach od weksli i i,mych dokumentów (j*k 
przekazów p miętnych opiewających na ik  • 
siciela lub przenośnych su poiuoą indezu

W A Ż N E I  
Dla urządów I urządnlkówl

K mlu c z
do obliczania^dodatka za wyższe 
studja i czasowych wysług dla 

wszystkich kategoryj.
wyszeSł z druku i jest do nabycia w ekspe­

dycji, ui. G. „maekiego L 12.

Cena egzemplarza 8  Mk. 
z przesyłką peczt. 11 Mk.

Broszura ta w formacie &°, zawiera dokładne 
eb liaejie  dadatku, Począwszy od 2*5°/# do 

100°/t i od ksidege terminu.

M u '■vf  I  T f  k\

Ltcótc dnia 9 grudnia 1930,

K aleidnri.

P i ą t e k ,  10 grndnia,
Bzym. kat,: N, P, M. Lorettńskioj,
Gr, kat,: Jahewa m,
Słowiański: Btdzisława,
WBohód słońca e godzinie 7 min. 49 

zachód słcilca a fo iz , 4 min, 00 wiocrór.
Temporatura e godzinie 12 w południe 

— 9 stopni.
— P r Tdent Mnlopoleklej dyrekcji 

poeit i  telegrafów we Lwowie Tomass 
Bieni^wgni w/jechał w sprawach cłutbowyeb 
do Rausza wy. — Kierownictwo dyukcji objął 
wiceprezydent ini. Henryk Makarewicz.

— Dekorcw snie krzyżem ^Ylrtutl 
Ml itari". W  p m -d r  słtk «nia 6 b. m w
4sleds<ńeu ZcŁładn Kiitiki, obecnogo miejsca 
positoju Dowództwa 6 Armji, gen. por. Hal­
ler d«korow&ł krzyiem .Yirtuti Militari* 
rtm, Igu. DrosdcwsP.ego eraz krzyiem wa 
laezucści kpt, Gi inrra i por. Ełwardfe Le- 
w&ndswskteyo, wszystkich ze sztabu 6 Aimjj, 
Uroczystość zakończyła się defiladą kompanji 
honorowej prze* Dowódzcą Armji t dekoro­
wanymi ofierrsmi,

—_ Pożegnanie akademików oficerów. 
Z okazji odejścia na bezterminowe urlopy 
akademików oficer-r re szt-b.i VI armji od 
było się 5 b. m. w jadalni oficerskiej zabra­
nie pożegnalne. Do Tódc'- arH1 gen- por. 
Haller zabrawaty głoa wyraził uznanie zssłu- 
die akademików w wojsku, podniósł dodatni 
wpływ jaki elemet akademicki odgrywał w 
dziejach organizacji i walk naszej zwycięskiej 
armji. Imieniem akademików dziękowali w 
kolejnych przemówieniach rota, Glaser, por,

, Osyzewski, pole, Włodek zapewniając, ie i 
nadal duszą całą p> zostają w szeregach arl 

ji. Zebranie, kt.óre wśród miłego nastroju 
przeciągnęło się 8*"s dłutery zakończyło eię 
wysłsniem de Wodza Naczelnego, deeesty z 
wyr-jsami hołdu i gotowości powrotu do sze­
regów, gdy zajdzie tego potrzeba.

— Wewnętrzną Pożyczka Państwo­
wa. MiRirtersiwe skarbu komunikuje: De 
dnia 24 listopada r. b. a$wised»!to o proc. 
•biigacji wewnętrznej Pofycz<(i P»ństw*wej 
z r. 1920 za ogólną sun.. 6414,575.000 —

arek — z c***» kró:Sotv: ul. nowej za 
1,874 509.200 marek, ssś długotararibowej 
sa 4.540,066 100 i»»ek .

Wobec tego, ie  u* poczet peiycski 
przyjmowano rówa ** ruble carskie po kar­
ate 216 i 150 za 100 rub.. 5 proc. asy gna­
ty z r. 1918. oraz częściowo austrjaokte pe­
iycski wojenno, cyfra tego redU*’m wpłat 
wynosiła de d. 24 bm. dla t  sbli 501 608*50 
marek, dlr azygnat 1.522.252.724 marek, zaś 
dia pożyczek austrjsekich 26.102.109 marek.

Podług dzielnic wynik subskrypcji 
przedstawia się w nasięzująej seeoób: b. 
Kongresówka 3 607148 500, WielkipoUka 
1,896.698 000, Mało#oi*fca 910 724.100 - .

— Redakcja wojskowej m is ji n b n -  
pów. Misiitorstw skaruu komunikuje : Po 
licznych konferencjach delegatów Minister­
stwa skarbu i M ntBtemwa spraw wojsko­
wych uchwalono znaczną redukcję wcisko­
wej Misji zakupów we Fiancji, doehodsąeą 
do 75 proc, skłrtu os^bewego, Obsenio jo i 
są zwinięte wszystkie tk^jpszytury tej Misji 
(między innymi w Londynie, Salonikach i 
i Mdjelaaie), z wyjątkiem Cimbeurga i Bo- 
morantin, gdzie m eiłcią  się jeszcze polskie 
baty samochodowe i aeroplanowi. Personal 
zarówno efieereki jak i totnierski powraca 
do kraju,

Nieliczne siły fachowo-wejskowe po­
zostają we Francji, celem ukońszenia rozra­
chunków zarówno s rządem francuskim, jak 
i prywatnymi dostawcami, oraz wywiezienia 
zaknpionyeh przedmiotów i matorjałów. Pe 
dokonania tych czyni eści Misja zakupów 
zcetanie eałkowieie zlikwidowana,

Oddział wartowniczy, pozostający p*zy 
Misji, składa się obecnie z 1 kompas !< z 7 
ofietrzmi i podlega stopniowej redukrji w , 
na.arę ukończenia swych zadań,

— D yrekcja kolefl państwowych we 
Lwowie donosi: Z dniem 11 gm inie 1920 
wmawia eię ruch następu ae; "ib pociągów 
os b.wych:

1. na szlaku Lwów Bz^ezów-Kraków 
Nr. 38 (odjazd se Lwor a 7 40) i Nr. 27 
(przyjazd ds> Lwowa 21 25),

2 na bz aku Lwów-Btrjj Nr. 1711 (od­
jazd ze Lwowa 7*45) i Nr. 1714 (p.zyjazd 
da Lwowa 17 2*),

3, na szlaku Lw 'w8tm bor Nr. 2113 
(odjazd ze Lwowa 13 20) i Nr. 2114 (przy­
jazd do Lwowa 10’55)

4, aa ezlaku Stryj-Chyrów Nr. 1214 
(odjazd ze Stryja 6‘40 —  przyjazd do Ghy- 
rowa 11 25) i Nr, 1215 (odjazd z Obyrowa 
18 02 — przyjazd do Stryja 22-48),

5. na szlaku P/zeayśl Chyrćw Ni. 2010 
(cdja d z Przemyśla 16 06 —  przyjazd do 
Ghyrowa 17 43),

6. na s.Lku St^yj-Drohobycz Nr. 1222 
(odjazd ze Stryja 10-38 —  przyjazd do Dro- 
boby za 11 37) i Ni. 1223 (odjazd z Droho­
bycza 13 22 — przyjazd do Stryja 14*28},

— D yrek cji kolej i  w Stanisławowie 
podaje do wiadomości, ie z dniem 11 gru­
dnia 1920 podejmuje ruch normalny w 
swoim okręgu:

1. Na szlaku Lwów-Niepołukowce Nr, 
225 (odjazd ze Lsowa 23) i Nr. 322 (przy­
jazd do Lwowa 2155).

Pociągi Nr. 825 (ze Lwowa) i Nr. 
322 (zo Stanisławowa) odsjdą po raz pierw­
szy jui 10 grudnia b. r,

2. Na ezlaku Stn j 8taniaławów_ Nr, 
1211 (odj&td zo St.-yja 1111 — przyjazd do 
StsnLławowa 1610) i Nr. 1212 (o&pzd ze 
Staaisłąwowa 7 45 — przyjazd do Stryja 
12 17),

— Prace Kom itetu „Gwiazdki dla 
iolnteray*, postępują szybao naprzód, — 
rozfoc»ęto jui zbiórkę po lokalach i skle­
pach — w najblii «zjch dniach rozpocznie 
się pakowsnio paczek. Komitet apissza zstem 
te Panie, które zgłosiły się do pracy, by w 
godzinych popoludciowych zechciały jui 
podjąć sec  ezynncśei, do społeczeństwa zsś 
zwracamy się z gorącą prośbą, by kaidy z 
ofiarodawców zechciał jnknaj«pieszniej ałoiyć 
przeinaczoną cząstkę, gdyi zawczasu Komitet 
musi poczynić odpowiodnis sakupy, Prosimy 
t.kło o składanie lbyUcinyeh w domu świe­
cidełek i ozdób na drzew»o które we w n y- 
«tki«h koizaracb i szpitalach będzie ubrane, 
d*l'j słodyczy i drobnych pieczywek. Wszel­
kie dary przyjmuje się w lokalu Komitetu 
plac Akademicki 1, E itet uprasza uprzej­
mie, by te Panie, które podjęły się zbiórki 
po lskalaeb, zechciały napełnione woreczki 
składać c n branie między godz. 5 —  7 po 
pot. w lokalu Komitetu, Donosi się równiei, 
te wa czwartek dnia 9 b, a , o godz, 5 pe



i
Hol. odbędzie się posiedzenie Sekcji doche* 
dowej, nc które uprista  się wszystkie Panie 
do aiej naDtące,

— 29 listopada w Bredach. D da 29 
listcpauj odbyt sę w B odach przy wsjólu- 
diitle osób wojskowych i cywilnych uroezy- 
pty obchód k« uczczeniu 90 rociaicy powala­
nia listopadowego,

Uroczystość rozpoczęła sig Masą ów, 
odprawioną przez misjscswego dziekana ks. 
kanonika K ansa, po której ks. Adam Pa- 
wlin pigkaie wygłosi! okolicznościowe ka- 
sanie

Drugą część tejia uroczystości steno­
wi! w sali „Sokola*1, w program, którego we 
siło zwięzłe słowo wstęsae p Niewclalsa 
dyrektora miejscowego gimnazjum, wyświe­
tlające dobitnie znaczenie powstania listcpa 
dowogo. Następnie odśpiewa! pięknie kilka 
pieśni chór męski, kierowany przez ks, Ko- 
sacsewskiego, miejscowego katecaetę gimna­
zjalnego, który dla wyszkolenia tcgoi nie 
mało poświęcił trudn. Deklamacja p. Baro­
nównę] prsy akompaniamencie p. H»lfera rmu 
siła słuchaczy do głośnych oklasków. M le 
brsmiało solo tenorowe p, Fuchsa przy akom 
panjameicie p, He tera. Głębokie wraienie 
wywarła pięknie odlana deklamacja p'. T, 
Hnczyńskiego, prawnika Tę część musykalao- 
wokalną uwieńczył chór mieszany, Wieczór 
zakończono sztuką teatralną „W  górę serca", 

, przygotowaną przez zespół teatralny, istnie­
jący przy tutejszym „Sokole* kierowany przez 
p, Morawieckiego, ispekstora skarbowego.

Sala była wypełniona po brzegi, tak 
dalece, ir  wiele osób nie otrzymało w atęx 
na salę. Podsiwienia g o l  sm była składrosć 
punktualność, oraz porządek, pasujący przez 
cały czaa uroczystości, tchaącej ptcUioslym 
nastrojem,

— 29 listopada w Hlżyńcn, pow. 
Przem yśl. Pami^tay i drogi ceid^uu s«rci 
pehkitmc był dsitsń 29 listopada b. r. tal 
nadzwyczaj uroczyście ©behedseay w szkole 
dwnkiasowej, placówce wiedzy i kultury. — 
W  dniu tyra zebrała eię z okolicy dziatwa 
•skolna z liczaem gronem nauczycielstwa i 
ksigiy w Miiyńcu, gdzie assajscowy ks. pre 
beszez Kmiotek odprawił uroczystą Msząśw, 
Nastrój był wspaniały, k'ody cbok rzęsiśc e 
eśwletl' n«go katafalku, udcfcerowaasgo zia 
lemą chorągiewkami i godłami parhtwowesn 
przed którym widniał ,napis „fca ojców i 
braci nasiych, pskgłych w obronie Ojczy 
zny* — wstąpił *a ambonę k«, ksn. Bakie- 
tyńskl % Ozyssek. W p-ę&sych, treściwych 
słowach prscdfctawił tmutae dz sje minio 
aych dni niestałego Powitónla listopadowe­
go, a nawilżają* kazań a do czasów ofeei-n eh 
nawoływał do miłości Tej, którą umiłowali 
śmy calom sercem i duszą, — na którą tyle 
lat pracowaliśmy aiaby więzy rozkuć ip  zy 
sposobić de nowego czynu, Po odśpiewania 
„Beto coś Polskę* z koń zono uroczystość 
przedpołudniową. Pracę uświadamiającą wi 
dać było na kat dym kroku, a diwodem togo 
i te. to m mo zima* i i l  usznej r od^głości, 
przybiła izistwa szkolna z Gdessyc, Drozdo­
wie, Ż otowic, Str niow c i Cnyszczcnia, aby 
ureczyotcść tę uświetnić.

Wieczorem w s*ii szkolnej w Mliyńcu 
zebrała się licznie okol cjns Intel goncja, 
włośeiania i d s iłt .a  „s&kdaa, gdzie odb i 
się wieczorek sauzykaino-wokality pod kiero­
wnictwem sna.iyey z ddaLlności miojsco 
w tgi dyrektorska p Wojdenowskich. Wstę­
pne słowo wygłosił c e  «o' y  parbaszcz ks 
Kmiotek, nast-p ie odbyty się okoli-ii:oSe;o 
we deklamację dziatwy s k laej sokskrz p 
eowe — produkcje chóru włośe»aiskugo mie­
szanego, deklamacja nauczyciela p, L H rt 
feldera z Osjsssser.ia pr-y »kompa%iamencie 
eytiy, wykonane przez S. Wejdanowaką. Na 
gaktńczonie cdogriło misjseoTe Kółko dra­
ma tyszne w t irańskie sztukę w dwóch ak 
noh  pod tyt. "Hanusia Kroisńska" — z* 
którą te grę faktycznie n»lsiy się pulw  
uznania-

Wieczór ten uświetnił i uzupałni! in 
ipekter szkolsy G. Fissar. k óry umyćUie 
przybył * Przemyśla na tę uroczystość.

Mowa jego jasna, treś, Iwn, a przeko­
n yw a  ,ca utkwiła w kaidana sercu zebranych 
e wieśniak i r bolaik zmarnieli, ł  obecna

fra a bez rótsaicy ataku, musi być współ, ą 
dodatnią. Podniosłe słowa tak zacnego go­

ścia, wywarły na słuchaczach nadzwyczajne 
wraienie, a otu<La weszła w serca tych. 
którzy dłngo cierpieli i wisie stracili dla 
dobra Ojczyzny. Miły nastrój i ".rozumienie 
rzeczy objawili tamtejsi włościanie w mo­
wie jednego z mieszkańców p. Wawre, który 
w szczerych i serdecznych słowach dzięko­
wał wszystkim, którzy prz? -zyniu się io  
uś wietaienia uroczystości — nie gardząc bie 
Iną częladką. Wyczerpującą ^dponieśi otrzy­
mał od p. i: spekt ra Łzk*Utgo, k óry ns 
zakończenie zaUttonoi zł „Rutę", a p, Woj- 
daiowska z chórem odśpiewała „B ie  eoś 
Polskę*.

I radowały się wszystkich serc* po Jak 
w ziicjłej uroeaystośu — pełui otuchy do 
pracy bes wytuhuiei ta i p3w?i w lepsze 
czasy, rozeczii się i rozjechali do swych 
sadyb.

Oięikio czssy przoiyli s®1:5 przed oviu

leez praca ich dala nau pion obfity i do 
data i. C&eść ieb prochom.

—  Zgon posła. Wczoraj zmarł w War­
szawie na zapalenie płuc poseł na Sojm Te­
ofil Wojdak z klubu P. S, Ł, gospodarz z« 
S^órzewa no wiata kutnowskiego, Zmarły 
liczył lat 22, W czasie inwazji bolszewickiej 
ś. p. Wejlak wstąpił jako ochotnik do armji 
i brał udział w bitwach pod Kowlem i 
Płockiem.

— Otwarcie pierwszej szkoły m or­
skiej. W  Tczewie odbył się doniosły akt 
otwarcia pierwszej szkoły morskiej w Polsce. 
Na uroczystość przybyli z Warszawy szef 
departamentu dla spraw morskich admirał 
Porębski, wraz z szefem sekcji tsebniezne] 
tego departamentu admirałem Borowskim, 
kierownikiem oddziału operacyjnego kayita- 
nam Filanowiezem i członkowie angielskiej 
misji morskiej pułk. W ir ton i Buchanan, zaś 
z Gdańska komisarz gsneralny Bzeczjpospo 
litej Biesiadecki w towarzystwie urzędników 
komisaijatu. Akt ót war ci a poprzedziło so­
lenne naboieństwo w sali gimnastycznej 
szkoły, mieszczącej się w gmachu byłej nie­
mieckiej szkoły ludowe] ieńskiej. — Po 
Mssy ów. nastąpi! akt zawieszenia na wieiy 
hmashu szholnege Polskiej fugi państwowej. 
Aktowi temu towarzyszyło odśpiewacie przez 
dwa szpalery uczniów hymnu „Foie eoś 
Polskę" z towarzyszeniem orfc e.try, oraz 
„Rety* K łomnickiej, Do młodzieży przemo 
« ił  admirał Porębski, ks. Kupczyński, oraz 
komisarz generalny Biesiadecki, podkreślając 
znaczenie morza dla Polski, oraz wainość 
misji politycznej i kulturalnej, jaką będzie 
miała do spełnienia marynarka Polska wobec 
własnego kraju i zagranicy Po uroczystości 
otwarcia odbyło się w gmachu szkoły skro­
mne przyjęcie, podczas którego przemawiał 
wojewoda Pomorski Brejski i admirał Bo­
rowski, toastuj!;1 w ręce przedstawiciela mis i 
angielskiej, Pułkownik War ton odpowiedział 
w ciepłych słowach pe angidiru, tycząc po­
myślnego rozwoju marynarce polskiej. A lm i­
rę! Porębski wzn ó«! kielich na pomyślność 
szkoły, w ręce jej kierownika. Wreszcie prze­
mawiał p, Trojanowski, przedstawiciel fte- 
ylugi polskiej, oraz dwaj młodociani ucznio­
wie szkoły, z któ/ych jeden wzniósł toast 
po andelaku p»d adbsem marynarki an­
gielskiej.

—  W ykrocie szajki fałszerny. llustr. 
Kurjer Krokowski donuBi: Agenci warsza­
wskiej policji śledczej w poś igu za fatsie- 
rtatni pieniędzy dotarli do KaliBza i tu p zy 
p mocy policji miejscowej wy<ryli świetnie 
zakonspirowaną organizację fałszerzy 1000- 
m .rt wych biletów białych Zdobyto dokła­
dne Wiadomości i w , kry c, catkow tą, na 
wysoką skalę urządzaną fabrrkę, wjrabiaiąci 
f « !s fikatf. /Wszystkich organ ~i orów przed­
sięwzięcia w liczbie około (4 aresztowano, 
W rod n ic  zuajdcją się znani w Kaliszu 
finansiści. Dalsie szczeg ly są trzymane na 
razie w tajemnicy.

— Gmach sejm u gdańskiego. Przed 
k'Du dciauti dokończ no iglęizin nowego 
gmachu przetną zon.jgo na s.edruę ncwe -o 
8 jmu. Gmach ten zwany G neral-Kom>;au- 
do był zajmowany w os atnieb czasach przez 
komendanta wo sk koalicj mych gen. Huckin 
ga W czasie og ę zin zwrócono uwagę, ie
a jcie gmaehu jest na rade przed-czesne, 

gdyi komis a mająra dokonać roz!z;a łi ma­
jątku niemieckiego i p leki ego dotąd jeszcze 
nie ro poczęła urząd wania i niewiadomo 
komu ten gotteb prz palnie.

Ze strony niemieckich nacjonalistów 
oświadczono na to, ie  jest to rzeczą oboję­
tną i ie najlepiej postaw ć Polskę wobec 
faktu dok ntnego, bo Polska l ie  będzie miała 
odwagi rugować Sejmu z swego gmachu w 
razie gdyby g-sach przyznano Polsce,

— Austrja się wysp?zedaje. Słaak- 
korespondent sorosi, ie rząd uustrjacki nie 
mi trąc zaaleiś innego źródh pokrycia ko­
si to w aprowizacji, f.wsłnncwił zastawić pa 
riory wartościowe, ziajdające się w rękach 
rządu auatr. oraz przedmioty sztuki dawiego 
skarbu cesarskiego między innymi: dywany 
i gobelin?, K^misia edszksdvweiia fow ein ie 
w tej sprawie decyzję.

— Serdeczni;ści czesko duńskie. 1V  
litiken doisai, ie na skutek odezwy tefoł 
dUknnika zaproszone de Koyekhagi 250 
dzieci czeskich, które przybędą do Danji na 
eszs świąt BoiffgO Ntitdienia i zostaną roz- 
miesztzone u rodzin lińskich.

— Związek adwokatów polskich. W
piątek dnia 10 bm. odbędzie się o godzinie 
6 wieczorem w sali Towarzystwa FnHechti- 
niazsego wykład 8t Radcy Skat bu Józeit 
Sontmera o nowych nakiytościaeh ad spad­
ków i darowizn, ns który zaprasza się erłtn 
ków Towarzystwa prawniczego, Związku sę- 
di ów, Z, A. P. i wprowadzonych gości,

— Z Twwarsystwa Dziennikarzy 
polskich. Pocćdsonie Wyd*i*!u idbędiie 
w dn’ sa 19 b, m, o godzinie 5 popcl. 
w Kitie litaracso- ańystjcaaem.

— Nowó naledytośei. Stosówanie no­
wych obowiązujących obecnie ńaletytości na­
stręcza w praktyce wiele wątpliwości i trud­
ności. Związek adwokatów polskich uprosił 
st. radcę skarbu p. Józefa Sommcra o wy­
głoszenie wykładu z dziedziny nowych Bale­
ty tości.

W piątek, d*i& 10 b, m., o godzinie 6 
wieczerem w eali Tow, Politechnicznego mó 
wić będzie st. radca sksrbu p, Józef Scmaer 
o ualeiy toć ciach od spadków i darowizn.

Nasz świat prawniczy skorzysta skwa­
pliwie z tej sposobności dla wyjaśnienia wietu 
wątpliwych kwestyj ze stosowaniem nowych 
jstaw związanych.

Wykład ten dostępny jest dla csłoików 
Tow. prawniczego, Związku sędziów, Z. A, 
P. i wprowadzonych gości,

Komunikat.

Zarząd Cukrowni w Ghodtrowio zawia­
damia plantatorów buraków cukrowych, ii 
Rząd pedwyissył:

1. tegoroczną ceig za buraki z Mk. 140 
na 160.

2. zwiękesył przydziel cukru plantaio 
rom z 20 na 20 kg. za 100 centnarów netto 
do Oukrowii odstawionych buraków,

Bóiniee wynikłe z podwyiki ceny za 
buraki, przekais się w najbliiezyeh dniach, 
wyiawaiie zaś cukru piantatorskiegs odby­
wać się będzie w Magazynie Gukra Cukro­
wi i Gńodorowekiej w dniach od 12 de 18 
grudaia 1920 w godzinach od 8 do 11 p;z«d 
południem, za poprzednie* złituni m gotówki 
w Kasie Gukrewni, licząc po Mk. 60 za 1 kg, 
aukru.

Przy tei sposobności zawiadamia si? 
rolników Wschodniej Małopolski, ie ze 
względu na niewielkie zapasy nasienie bu­
raków cukrowych i nawozów sstucsaych w 
Państwie Poiskiem, sgtoB^enis na przyisio 
roczne plantacje buraków cukrowych przyj 
raować będzie Zarząd Cukrowni w Gbedoro 
wie nsjpdiiiej do 21 stycsiia 1921, a tc 
dlatego, aby zapewnić la  czas dostatscsia 
ilości nasienia i nawozów,

W roku przyszłym uruchomioną będzie 
Suszarnia Wytłoków, plaatsrowie będą me 
gli zatem otrzymywać sasro®j wytłoki.

W  Gboiorowie dnia 2 grudnia ,1920,
Hpbryka i Rafiner ja Cukru Tow, akc, 

w Chodorotoie,

Bepmtóuw Teatru m iejskiego.
Czwartek 9 grudiia o golz. 7 wiecz. 

„Gyranerja warszawska*, sztuka w 4 akt ich 
Ad Ifa Nowai'zvńskiego (nowość).

Piątek, 10 grudnia o godz. 7 wiecz 
„Gygaierja warsaaws ta* po raz drugi.

Pe kaidem przedotawieuiu wieczór o em 
zeksją wozy tramwajowe we wszystkich 

kięruikaeh.

Adam Giełgud.
Z wspomnienia pozg innego oy ł^ on ego 

przoz p. Hosaicka w Kwjerse Warss. pe- 
wtarzimT ciekawsze wezegoły:

Z Y tre j,  w Siwajctrji, doszła wiado­
mość o śmierci samego i powaiasego A la  
ma Giełguda, zmarłego tam dnia 26 listopa­
da r. b. w 88 reku soois.

Ze starego rodu kniaoiów litewskich, i*  
rodzinnym ewym majątku G iełguim ki od 
dziada pradziada osiadłych, uradu.ny w roku 
1822 w Króleweu (wkrótce po przejściu sr 
mii naszej do Pras), jske syn majora Gieł­
guda (brata zabitego generał*), od dziecka 
przy ojcu emigrancie wzrastał i wychowywał 
się w stolicy A iplji, gdzie tei w nsjwyiszem 
odśnieżeniem skończył Uiiwersytet. Wyjąt­
kowo zdoliy, z nztury pracowity, zaraz po 
opuosesoiiu murów uniwersyteckich ssitsł 
urzędnikiem angielskiego mi.nieterjum woiny 
w dziale admieistracyjnys, a szybkę awsa- 
eując na :oras wyi«s« stopnie bieisrchji 
urzędiicsej, w stosunkowo młodym -i< k» 
osiągną! jedno z najwyiszych i najbardziej 
odpowiedzialnych stanowisk przy mini­
strze wojay, Karierę swą, liesaleiaie od wy 
jątkowej iiteligeaeji i prawości charakteru 
sawdzięezsł w zmeznej mierze swym wro­
dzonym zdolnościom litercekim, rianowicie 
śwfutnemu, prawdziwie klasycznemu stylowi 
angielskiemu, którym w łzdił w sposób mi­
strzowski. Ztąd wssystk.e najwsiniejsse »k » 
urzędowe, polityczne i d;plomstyezne, wy 
migające bardzo ścisłej, umiojętasj i wy­
kwintno) stylizacji, jemu powierzone do re­
dagowania,

Prćcs t?go był ś. p. Giełgud urodzo­
nym dzienBiksrsem i publMtyoystą w dsie-

dstnle polityki i literatury. Jak»i od naj- 
wcseśnieiazs; młodcś i wapółpraccwał w nsj- 
powsisiejszych dziennikach i miesięcznikach 
ssgielskieh (i amerykańskisb), a u  Timesie 
przoz długi szereg lat, ai do o&tstnieh cza­
sów pisywał roczne sprawozdania z zakresu 
polityki wschodnio-europejskiej. Jako taki 
był członkism londyńskiego Atźs Club,

Ghoć wychowany w Anglji ć p. Gieł­
gud nie mimo to nie zatracił ze swej pol­
skości, a choć po polsku mówił ile  bss an­
gielskiego akcentu, to jednak sprawie pol­
skiej przez całe iycie słuiył wiernie, zt,równe 
jako wytrawny pslityk jak i ceniony w A i-  
glji publicysta, Gdy w Łeidynie w r. 1862 
i podczas powstaniu fuikcjonował') p s i prze­
wodem Wład. Zamoyskiego t. zw. Biuro pol­
skie, młody podówczas Giełgud nalei&ł do 
najpoiytecsniejezjch pracowników tej naro­
dowej placówki. Tak ismo miała się mecz i 
w czasach póiniejszyeh, ile razy tylko zda­
rzała się sposobność pa temu, zawsze starał 
się w prrsie angielskiej zabierać głos w kwe- 
stji polskiej i przypominał ją wpływowym 
czynnikom rządowym.

Oiewióny z Poiką wychowalicą zakła­
du dla panien polskich w hotelu Lambert, 
panną Anielą Asspsrgierówną ze Lwowa, 
córką sławnej ar ty s: ki dramatyesuej teatru 
skarhkowskie^o, prowadził ś.p, Giełgud dem 
polski, w którym prrez długi? lata koaceń- 
iiowats się Iycie londyńskiej kcloaji polsLiej, 
a k sily  przebyły do Lendynu z kraju Polak 
znajdował w gościnnym i wyseee kultural­
nym d mu państwa Giełgadćw nader gośsin- 
ae i ssrdecuis przyjęcie,.

W reka 1887 wybrał się ś. p Giełgud 
dla poszukiwań nsukowo - historycsnych io  
Krakews, prsy której to sposobności zwiedził 
po ras pierwszy Zakopaie Zachwycony pię­
knością Tatr, odtąd co rok tau sjotdiał, Spo­
krewnień,, przez matkę ai Stanisławem Wi 
tkiewiczsm, napisał ś p. Gielgul w tych cza- 
sach do jednego z wielkich mi;sięssników an­
gielskich dwa diagie srtykcły, które ukazały 
*ie z ilustracjami Wititewicza jeden o Krako 
yiia i Wieliczek, Ik-ugijo Tatrach i Zakopanem, 
Wakatem tych artykułów wielu Anglików za- 
?z'-lo oir.-j .*dłać do Polski dla im eizeiia  
Krakowa i Zakopanego.

Zistawszy w r. 1902, po 40 latach słu- 
ihy rsądowej, emerytem, przenióił się ś. b, 
Giełgud na stały pobyt do Krakowa, nietyl- 
ko dlatego, i«  ta miał jedyną eórkę, a rda- 
aą za snak ’mUego artystę-usalaiza, prof. Too- 
dtra Axentowicza, ale i dlatego równilź, ie, 
syędiiwszy całe iycie na obczyiaie, pragnął 
nstatnie lata yneiyć w Pclsce wśród swo­
ich i tata raz jerzezn pomime pozorów aa- 
g! »lsk ch za^sanifestowŁÓ swi. szczerą pal- 
sktść

Z traećn synów jego, nrstsrszy Fran­
cuzek, zajmaie wybitne stanowisko w Lon­
dynie, jiko kierownik jediogo z wielkich 
banków; dr g W !odr'viesz, był do lieda- 
wna wyaokim urzedh kiesa angielskim w po­
łudniowej Afryce; t r .. i syn zmarł w m lj- 
djm  wieku w Ameryce,

G iy w r. 1914 wybuch!* wielka woj­
na europejska, ś, p. Giełgud, nie mogąc jej 
przeciekać w Zakopanem, jak to sobie pla­
nował początkowo, a odcięty od swojej eme­
rytury, której nie mógł otrzymywać w pozo­
stającej z Anglją w stanie wojennym A?- 
strj>, przeniósł się z f*ną po paromiesięrz- 
tym  pobycie w Wiedniu do neutralnej Szwaj ­
carii, ebieraiąe na miejsce saup.ssksnia ur > - 
azo n4d Leaattem poteioae Yerar, Tata?, 
wspólnie z i.enkiewiczem, Paderewskim i 
Osuchowskim bral czynny udział w pracach 
komitetu polskiego, przycz?w ss-jwa w dzień* 
n.ki L angielskich raz po rftz zabierał głoi 
w sprawie polskie:, ale dla jej pop^rela alf* 
wał swych itonuakó^ w rządorych. sferach 
londyńskich, Tataj tei, w 7eyey, pielęgnu­
jąc (horą im ę, nagle zaniemógł cęiko. i p< 
krótkich cierpieniach zmarł la  ręka lajstar* 
siego syna, nie doczekawszy brylant iwyek 
godów, ksóre jui miał obchodzić niebawem-

il

Otwarcie IV. Wystany Związku 
artystek polskieh.

Szarp, yiudaa ściany Tswarzystwa situ* 
pięknych ciyły, Rosjaśnfły je pąki. kwiatów, 
główki dziscięee, uśmiechające się ze zło* 
tych ram, kokieteryjne wnętrze, drobni 
wdzięku potne minisUry, A  ot -k tsgo za- 
błąks-ne echa dawne niewidzianrch kraiótf, 
bogactwo i rółaorodność polskiego - ajzai®. 
i rzecz zupełnie noturaina, Lwów, edałani*" 
jący tąiaiki swych piętnaści,

D a ariysty, miaiitw, w którem i f l9* 
jest sswfze podnietą, ulubionym tem&tei»< 
Fakt ten podnieść nalciy szczególnie: 
względu na ogó* n a«»j publfcsnoŚBi, fetó̂ fc + 
i'edoeeni'? piękności Lltawi-i, cboiętnie Pr*®' 
chudsi koło jtge akarhiw, wzrusza gogard J‘ 
wi* ramionssti a* pochwa!/.

Sztuka, nie jest. &o Zslowaku bierąe, 
naturą widzianą przez pryzmat temperame r  
tu artysty, sztuka, to kawał tycia, ismyk*



agalela
Ul. Rejtana !■ 3.

Zupełnie sowy, bcgsty i urozmaicony ngram . Wspaniała fsrsa 
w p erobce Bujwida p t . : „ D w u p i ę t r o w e  n i e p o r o z u ­
m ien ie**  s C z e s i ,  ^ k o n ie c z n y m  w g/ówsei r-1 i s  csel 
całego eisem blj, Nowe, zmysłowe tańce uroczej H a k a r o w e j  
i l in z i ń s k le g o .  Nieznane, orygintlne monologi wygłosi ssa­
kom i ty humorysta Skonieczny. PP, Wandy c w w t, Ordonówna, 

Grabowska, Górnicki i inni skałą się w nowej obsadzie,

*ięc Cniość naszych wrażeń. Chwyta n» 
łłótn® wnyatkie przejawy umysłu ludzkie 
l». Fantazji świat bajkowy, jest dla niej ró­
żni# dobrym tourne a, jak kałdy inny.

Nasz? lwowskie artystki, poza małemi 
żyjątkami nie wkraesają w tę dziedziną.
3 irt zewnętrzny bardziej jn pociąga. Ale 
><Miją go w formie szcucrej i prostej, umie 
Ittnie korzystając z różaoredności techniki, 
» formie tego specjalnego} wdsiękn kobieca- 

, który kładzie swe piętno na najsilniej- 
lyoh i najbardziej wyrazistych dziełath 
tóry tu naprawdę króluje, nletylko W obra- 

j»eh, ale w ich estetycznym układzie, wwy- 
•one ras. aawft,

Prsechrdtąc te sale, czu?e s?ę jednak, 
h  w tym biednym, przez Boga i ludai za- 
hmnianym naszym Lwowi®, ta tai sztuka 
)eiska, eh ć cicho i bez hałasu, otoczona 
tgólną <?; iwoatją. 8 władczy o tem licznie 
tebrana pubłiczacśe, składająca się obok 
trtyetow, znawców i m‘łcśsików, z całego 
szeregu ludzi, którzy cheć z dala stoją od 
Zucha artystycznego, są spragnieni wrażeń 
z dziedziny piękne,

Wystav. ę otworzyła p Jadwiga Tomicka 
kastcpu'ąc^m przemówieniem:

Z ■'rzek artystek polskich powierzył 
iTi suzezytny i miły obowiązek powitania 
Szanownych Państwa,

J ii po r»z czwarty schodzą się przy 
Hyctawie Zwiszka miłośnicy szlaki i artystki, 
za każdym razem zacieśniając węzły wsaje- 
htnąj sympatji. tak niezbędnej dla pomyślnej 
kuituralncj srscy na polu sztuki.

G dji praca art rstyesna jest pracą kul- 
trralaą w pełn ia  słowa znaczenia, A  stwier 
dzid naieły, ie zrozumienie dla tej wełuzj 
Prawdy wzresta z dńiem k*żdjm w naszym 
katodzie. Naioczywistrzym ftg - dcwćd*m jest 
Utworzenia Ministsratwa kultury i sztuki, 

Niestety, nie możemy się pochwal ó, ia 
całe społeczeństwo zrozumiało {'oceniło ten 
Maiki krok naprzód w nssiem iyeiu kultu 
zalnem, Pojawiły się sprzeciwy, ie to nie 

%ha czasie, ie są daleko ważniejsza r acz de 
ułatwienia, ie szkoda na to pieniędzy., .

B> ludzie o ciasnych horyzontach nie 
wiedzą, i i  życie narodu musi] płynąć pełną 
lalą, ia w chwili wyzwolenia mnszą być 
krrchomieae wszystkie waretaty tego ircia — 
|ed groźbą okaleczenia i zubożenia narodu.

Miniateratwo kultury i sztoki winno 
1 biegiem czasu stać się regulatorom i opie­
kunem pracy isrHuralno-artystycznoj, Z*nim 
to jednał i sstąpi, musi inicjały a prywatna 
trwać, musi pokonywać wszystkie trudni i  si 
o własnych siłach.

Do najwytrwalszych placówek na tem 
bola śmiałe zaliczyć moiamy Związek arty- 
Żtefr polskich we Lwowie, których wystawę 
otwieram tyczeniem, aby się jak nsjskuto 
®*liej prsyczyuiła de krzewionia kultu pię­
kna w naszem społeczeństwie!

Następnie zabrał głcs pr. E. Bulanda 
w imienia Tow. Sztuk Pięknych wsywsjąe 
wszystkie lwowskie organizacje artystyczne 
do solidarności i wspólnej pracy, gdyi jedy­
nie tą drogą moina będzie uczynić zadość 
aajwidoesniejszej potrzebie miejscewych ar­
tystów — pomyśleć o odpowiednim pałacu 
sztuki,

A, W,

Z MUZYKI.
N i brak popisów skrzypcowych nie 

m ierny się w obecnei chwili uialać: w ty­
dzień po koncercie Telmsnyiego zawitała do 
nas rywalka tego wirtuoza, włoska miolini- 
stka Marja C&taai,, przywożąc »rn program 
iłażon? przeważnie z dzieł sta* owłoskich mi, 
strsów. Utwory te — o ile piękno ich uwy­
datnia się w formie kantyleny — najbardziej 
odpowiadają indywidualności konertantki do 
olśniewającego wirtuozowstwa albo z natury 
nie predestynowanej lub tai — co moi* jest 
prawd podobniejszem — niezupełnie jaszcze 
dojrzałej do występów na światowych estra­
dach.

Na razie więe tylko spokojna kantylena 
stanowić moie chwal de bataille dla młe- 
dej — okcło dwuiiziastolstn ej — artystki, 
która wlewa tłoraieene awe przejęcie r ę  
aztuką w pełnię głębokiego, porywając g > 
swą słodyczą tosu, a na pokonywanie sztuk 
i sztuczek karkełomnyoh specjalnie wirtuo­
zowskich, ńia powinna się leszcze odwaiać. 
Przekraczanie tych granie sprowadzić mota 
tiasm o ezem przekonała słuchaczów inter­
pretacja .Melodji cygańskich* Ssrasatege, 
szwankojąes na punkcie pasażói r w „tempie* 
i fl i  loletów, w całości podobna zaled«rie do 
popisu szkolnego.

Natomiast wprost artystycziem nazwać 
moina wykonanie introdukcji i „Adagio re 
ligi os o* z koBoortu V cust na* psa D moll. Nie­
omylnie pewna w intonacji, prawdziwie od­
czuta i poetycznie wyśpiewana, kantylena nie 
minęh bas głębokiego wrażenie na audy­
torium: w tym momencie sukces p. Citani 
dobiegł do swego zenitu. Pod wpływem za- 
chwysu wywcł»n*go urtjpsasi „Largo* w 
eierwsi.ej eięśei produk ji i „Adagiem* wy- 
isj wymieniałem, chętnie niezawodnie prze- 
bac as>y wszyscy » l y  szereg aieudatych 
eksperymen ów techn^nyoh, wyrrinfe pod­
kreślający wadliwość przedwczesnych koncer­
tów taj zresztą wybitnie uzdolnionej wicli- 
nistki,

OkDski rozlegające się onegdaj w calr 
Towarzystwa muzycznego zathęcą niewątpli­
wie p. G tani do dalszej wytrwałej pracy 
nad wydoskonaleniem swej techniki.

Btaraniem biura koncert®wego M. Tuerka 
odbyt się 3 b. m, wieczór pieśni Stanisławy 
Eorwin Szymanowskiej o programie bardz® 
zajmującym, urozmaiconym nowościami Mo 
gzkowskiego, Begera i Dsbussego. Wykoaz- 
wczysi tych utworów, *panow»’ąca — jak 
wiadomo — po m strzowskn dykcję i dekla 
mae ę w pieśni, darzy ponadto słuchaczów 
interpretacją pod pewnym względem hors 
eoncours, Obejmując swym programem utwo­
ry rozmaitych epok i kierowników kompozy­
torskich, zblia  się p. Szymanowska stylowc- 
ścią swego śpiewu bezpośrednie do charakte­
ru dzieła odtwarzanego i de najsubtelniej­
szych intencji autora, Jej interpretacja iden­
tyfikuje się chwilowo % myślą przewodnią i 
nastrojem pieśni, nwydatniajwc tem sapem 
najdokładniej i w sposób zawsze wykwintny 
piękno i charakterystykę danego utworu. Za­
sługa kencertan ki zwiększ* się w miarę, jak 
pe dziełach klasyków wyk* u e program 
i;vrery krańeowych modernistów; talent i 
zrołumienie artystki wychodzi zwye!ę*ko z 
tej próby i z trudnego zadania jakie nastrę­
cza obowiązek wymierzenia swum cwżgwe

Z temi zaLt^mi intelektu lnego zogłe- 
bienia śpiewu nie zawsze id :ie w parze pię 
kność dźwięku głosowego, u ile w „metzs 
Tace* Łtrwa gło>'a dopf uie w sposób sym­
patyczny, o tyle wszelkie potęgowanie efektów 
dynamicznych, wszelkie wysiłki w tym kie­
runku esęctokroć za»od<ą zwaiywszy, ie głss 
p zbawiony świeżości i brzmienia metali 
eznego tylko bsrdsc o»troź>ie moi« być uiy 
winy. Maiej korzysta** dla sikcesu *. Szy­
manowskiej jest również wszelkie zbliżanie 
s'ę interpretacji artystki do zakresn kolera- 
tury,

Prcgram onegdaiszy obudził zasczie 
saintercso^aaie a pub iczn^śei. Gaaruią^o 
odśpiewała p, Szymaaowska trzy pieśai Mo- 
szkowskieKo z eyklu „Liy* a aiemaiej pię­
knie wypadł siereg pieśni M. Bcg i A. Da 
bussy’ego. Utwcrr francuskiego modernista w 
taj. nad wyraz fieeiyjaej iaterpreti^ji, stano 
wią minUturowe i wprost porywające arcy­
dzieła szt ki wokalno-dsklamacyjaej.

Przypuszczam, ie bardziej je zesa zaj­
mująco zapowiada się drugi wie.-zór pieśni 
Szymanowskiej (w p atek 10 grudnia) ze 
względu na szereg polskich pieśni Moniunki, 
Zarzyckiego, Niewiadomskiego, Eółyckicgo 
0»ieńBk?eg * i Szymanowskiego dotychczas we 
Lwowie niesutnych,

I r ,  Neuhauwr.

Wiadomości gospodarcze
l ib y  handlowej i  przem ysł, we Lwowie.

la rg  posmńshL
Z inicjatywy kuaiectwa zrządza miasto 

Poznsń na wiosnę 1931 r. w z*sie od 38 
maja do 5 czerwca, Targ Poznański (Wysta-

i !

P|otr de Ynlrose.

Miłość i wojna.
1914.

Z f  ancmldcgo prsdo&yla Marja e Dskdu• 
sayeltieh Komorowska,

(Giąg Salssf),
18 lipca.

Oto jesteśmy nad jeziorami,,,
Wyjech* wszy z Paryża o 8 wieczorem, 

■otarliśmy dsiś rana do Lucerny, prawie 
tef" nie czując: obiad z mrożonym ezam- 
b^nem w restauracyjnym wagoeie, rodsisna 
bridge i poker do północy, spanie w Olten, 
Kdzje nas zbndsita moja panna ałużące.., 
1 już po pefróży...

W T oeeraie wielka dyskusja między 
Aliką < Bochc Gro'x i Mes Lstourem, ten 
Ostatni ehei ł zajechać do Pałace-hoteła, oaa 
Wś do Nstiontl’u; zdaje mi 8’ę, żebyśmy 
* Łychci as stsli na dworcu, gdsio promienie 
•łońca prażyły istnym ogniem, gdyby Mes- 
Latour nie był polecił * rozkazującą miną, 
'by rzeczy nasze składano na omnibus z Pa 

Uce’u. Nie zayoranę przerażania Aliny i 
■li.esnfg^ wykrzykniku, który się jej wy- 
®»krął „ Teraz oto już czas obiadowy, słyszę 
żźwięk gangu we wielkim hallu

Jaką też włożę suknię żeby zrobić 
}r*yjemneść mojemu Guy’owi? Najlepiej tę 
z różowoj erepe de chine, • barwie tak nie­
uchwytnej, ie przypomina przy świetle, 

>rzcir«ezystość skóry, Słyszę z sąsiedniego 
pokoju, ie  się Norbert gniewa na

6) |8ł(iią«*go za to, ie  zapomniał zspakawać 
I spinki do smokinga.

Nie wątpię, ie  wpadnie du mnie jak 
szalony:

— Droga moja, nie mogę zejść do ja­
dalni; powiedz, co mam zrobić? Ten osieł 
zapomr ał. połowę naich rzeszy.

Szczęściem d a Norberta, ie  ioua jego 
pomyślała o t- h drobiazgach, pedr ękujc mi 
sard^ernie,.,. Gdyby on wiedział.,. Lecz wie 
dzieć nie może; zynadto by m i ta było 
przykro, a ja tego nie chcę Ma jeden tylko 
biąd, ten, ie mi się nie podoba, A  ja nie 
chcę sprawić ma na^mniejszega Zmartwienia 
ani poniewierać jego nazwiska, Nie saługuja 
na to.

Postaram s!ę o to, żaby zeszedł pierw- 
sst. Tym epesobem, będzie mógł Gay wstą­
pić da mege pekoju Żtoiy długi pocałunek 
na moje obnaizne ramię, na oczy moje, 
które widok jego napełnia ogniem, ńa usta, 
które jego ożywiają, Zatrę odrobiną pudru 
ślady jego wąsów i zejdziemy objje,

Jaeyż to ludzie są zaślepieni 1 Ani Mas- 
Latonrowie, ani Boehe Grolx’owie nie domy­
ślają gig nic “go, Nieraz mnie dręczone ro­
zmaitymi mężczyznami, ale n^rdy Gay’em... 
Co prawda, ta zachowujemy się w świeci* 
bez zenitu, niema ani cienia flirtu pomiędzy 
nami.

A  kocięta moje najsłodsze, co one tek 
p o rą b ią ?  Byleby je zanadto nie męczyły 
paoujące obecni* upały. Musi być szalowe 
duszna w Trembl*’ach. Te nawat się nie 
czuje nsjmniejszeg» przewiewu. Błękit nieba 
c em :;y jest i ja- by głęboki, lodowce są 
otcezon* mglistą zasłoną, woda chluoocie 
a na balkonach pnąMf zwycięsko bukietowe, 
drobne różyciki.,

13 lipea,
Spędziliśmy wieczór w kasynie, To 

zawsze zabawne, wchodzić trochę pći ao, gdy 
się ctuje, że się ma twarzową suknię i szy­
kowej kapelusz,,, Zostałam w tyle, rozma­
wiając z Guy em, więc weszl ćmy ostatni i 
usłyszałam, jak jakiś Apgłik odezwał się, 
patrząc na nas:

„hch, jakaż ładna para młodego mał­
żeństwa*.

Mnie powiedz tnie to zabolało, przypo­
minając mi fałszywe n m e  położenie i zoba­
czyłam, jakby przez pryzmat, to c* ieat nie- 
możebscśeią,,, G iy się roześmiał, Giemui to 
być musi, że węłezyźai nie rozumisją nie­
których rzeszy?

Tłumy stały na terasach, ledwie się 
można brło przecisnąć, S?otk«liśmy mnóstwo 
znajomych: Ad*handan)’ch, Argaonów,
Petrosky* go sekretarza zosjjoklej ?nc' asaiy 
i wielu innych, którzy mi wyezl' z pamięci. 
Alina o mtło co, ie nie roibła  banku, gra 
ona zapamiętale, ta meja mała przyiaeiółia, 
laleczka, jak ją zow ą męi zyźai. Nie rusztła 
się od stołu, pokrytero zielonsm suknem 
a twarzyczkę jej szpec i kurcz chciwości; 
za każdym zaś razem, j>k wygrywa I*, pod 
nosiła malutką swą główkę i spoglądała na 
krunierów z wyrazem kpin. Lubi cna UHxa 
wodaie hazard, zarówno, jak miłość, jeżeli 
nie wfę?aj,.

" Gay mn?e unrzedził, ie n'e wróci 
z nami, lecą w jdzie cs ei ucyjaie z kasyna 
w towarzystwie sławnej akUrki, ie  t*k być 
mnsi, by wlać całkowite zaufare r Norberta, 
Le z gdy się J nka swróciła ku nam z koń­
cem przedstawienia i zapytała:

™ Patrzcież, gdzież się podział pesu- 
csntk d’ AuSes ?

wg przemysłu) zk wisfriń Lipska, Frankfur­
tu, Ljona i t. d. B tgulamin wyst&wy zosta­
nie ogłoszony jut w najbliższych dniach. — 
W miarę otrzymywanych wiadomości od Ko­
mitetu orgshizacyjncge, który >s«!ąsił się 
iako Miejski Urząd Targowy Poznańskiego, 
I ba hatdtawa i przemysłowa będzie zawia­
damiała o postępie prac przygotowawczych,

Oferty na dostawę dreewa do Irancji.

Badca handlowy przy Poselstwie Pol­
akiem w Paryżu nadesłał do Państwowego 
Urzędu Eksportu drzewa w Warszawie oferty 
iw ó-b firm francuakish na kupno drzewa so­
snowego i świerkowego, obrobionego, jakoto 
belki i łaty tudzież desek dębawytb.— lute- 
ressnri otrzymają bliższe informacje odnośne 
do wymiarów, mi rsca dostawy i obecnych 
cen drzowa we Francji w Oddział* ruchu 
handlowego liby handlowej i przemysłowej 
we Lwowie,

Trsetarg m  dostawę materjalów 
dmwnyćh,

Dyrekcja K »lei Państwowych w Krako­
wie rozpisała publiezay przetarg na dostawę 
podkładów dębowych, krleór okorowanych 
mięki* h i dębowych, sstaebct okrągłych pod- 
rozjazdnic sosnowych i dębowych i mo­
ntownie sosnowy-h i d bowyeb, — Termin 
do wnoszenia cf >rt apł;wa z dniem 4 sty­
cznia 1931 r. — Warunki ogólne dostawy, 
fi-muUrre ofortowe msżua prrzeglądaąć w 
biurze gospodarczym W jdz‘*łH IV w gmachu 
Dyrekcji Kolei Państwowych w Kraki-wie lub 
otrzymać je tam za zgłoszeniem ustaam lub 
pisemnem i  dołączeniem opłaty pocztowej.

Polski rynek abytu w Jugosławja,

Konsulat p-lski w Belgradzie zwraca 
uw*gę polskicb sfer przemy łowo-baudiowych 
na dobre werueki zbytu, jakie mógłby wy­
zyskać polski przemysł na rynku jugosłe- 
whńskim — Blissych iformaeyj udziela 
Oddział ruchu handlowego Izby handlowej i 
przemysłowej we Lwowie.

Adresy firm eagranicsnyćh pragnących mwią*
snć stosunki handlowe e Polski

Gustaw Gaertuer. Beichenbsrg (Gzeehy) 
oferuje skórę i prsybory srewaki*, nid, obca­
sy gumowe, mkładkk do bucików i t. d.

f odpowiedzialny redaktor; 
STA N ISŁA W  BOSSOW SKI

H J U D B S Ł A M B .
%si t» rabrrky Badator* «ta btarw »dyawt*4aialiB«ieL

ZaUad dwnty■tycsnc-twctinlcsny
FRANCISZEK GLAS6AL

Lwów, Sykstuskn 3.

A Mas Latour jej odpowiedział z do. 
brodnsznym uśmiechem:

— Niach pi.ui tylko spogląduie na 
prawo na p‘ąty rząd foteli, a zobaczy go na­
si w towarzystwie pięknaj Sury...

Miałam ochotę płakać... Norbert dodił 
jeszcze:

— I ponadto wygląda wielce rszketha- 
ny, ten nasz piękny porusznik...

Istotnie, przesadzając swą rolę. Gaj 
był nadskakując m ; wskazywał małym swym 
p»lc«m numer niemądrego prsgrmu tej ists- 
eie i opierał się o nią. Nie potrafię inaezej, 
jak go wyłajać, a on mi z»ów powie, żu 
joatem dziacinną... Jakże eięikiem bywa. 
życie!

Oczywiście, że to Norbert padł ofiarą 
mojogo złego humoru. Był dsiś win?ór bar- 
dłi<*j zdenerwowany, niż zazwyczaj. Trzy r a i  
mniu pod rękę, gdjśny powracali do h»te 

1u. Nie byłby się nigdy ośmielił tego nasy­
cić w Paryta, tle w Lucernie wszystko jest 
Moswolono, Bo też życie jogo było' dla mnie 
wstiętae i bolesne, paliło mnie jak ogniem, 
lecz macałam udawać, ze względu ną Bo- 
chsOro iÓT i M-.c Lftaur’0*. Zdobyłam s!ę 
nawat na tak wi*lką odwagę, io się stara- 
łim  wyglądać na zadowoloną i bliżej się do 
niego ^przygarniałam. Lodzie pedejrzywują 
czasem że nie żr - my w xb;t prsykładuoj 
sgctaie; mfatam teras wyb-rrną srosobrość 
przekonać ich, 4* jsst wręcz przeciwc* i że 
stsnswimy naj zuls e nti"żoń*t >, Wiem że 
J*vka powtarza k i t d m c o  się w naezem 
kóltu #*i. “’e. Udawać, kłamać i zaewu eda* 
wjć, takie me życic. A.h, z jakąż ndością 
zamotałabym wabec wszystkich: „Tik oto 
prawda cierpka, zuchwała, &U ss^ec v. mam

[kochanka, m ł o ę  go, a en mnie, Ooż msin 
reszta obchodzi?

I (ifcąg diłs*j aactąpi),
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Ns 03/10/1, W sądzie powiatowym! 
w Zibiu znajduje się w przechowaniu futro 
męsku a czarnego sukna podszyte skórkami 
i  tchirza z ksłatersea sel-jkinewym suwie- j 
czone tu prz? końea roku 1814 w elanie co- ; 
fama ssę wojsk i znalezione przy rewizji u 
jednego z tutejszych mioszatńjOw.

Po myśli §§ 375 i 370 p, k. wzywa 
się właściciela tego futra, aby w czasie roku 
licząc on dnia ogłoszenia tego edyktu po rai 
trzeci w pismucn pubi.cstnych zgłusił się 
w tutejszym sadzie i wynasał swe piawo 
własności do tego futra, gdy* po mplyw-e 
tffigo ezssu »08t?ai< ono spried ne na publi­
cznej lieytaeji, a cena kupna wniesiona zo­
stanie dc kasy rządowej.

Sąd powiatowy, Oddział 11.
Żabie, dnia 10 lipca 1828. (11817 3 - 8 )

Cg. 111. 480/80, Przeciw Stefanowi 
Terleckiemu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Samborze przez Katarzynę z Ter e- 
ckich zam. Saayk, Helenę Terlecką i Olgę 
z Terleckich Bilaso»ą w Borysławiu pozew 
o urupełae te zachowku, Ha podstawie po­
zwu wyznaczono pierwszą audjensję na dzień 
83 grudnia 1880 gods, 8 rano sala nr, 80. 
Celem strzeżenia praw Stefana Terleck ego 
ustanawia się p. or. Piechowiera, adwokrta 
w Drrhośyczk, kuratorem.

Tenie kurator zastępować będzie Sie 
fana Terleckiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuje,

Sąd okręgowy, Oddział 111,
Sambor, dnia 18 listopada 1888, (11885)

C, I, 768/20/1. Przeciw Franciszkowi 
Melnercwi, synowi Sefeistjana, z Sambora, 
którogj miejsce pobytu jest uie*nKn« wnie 
siony został do sądu powiatowego w Sam­
borze przez Tomasza Melnarowicia w Sam­
borze pozsw o u.nacie własności z?»  Na 
podstawie pozwu wyznaczono audjesicjg ni 
dzień 81 gredcia 1820 o godzinie 8 rano 
w tut. sądzie biuro Nr 84 1, p, Celem strze­
ienia praw Franciszka. Meinarowicza, s. Se- 
bastjaia ustanawia się p. dr. Artura Mon- 
der era, adwokata w Samboize, kurator m,

Tenie kurator zastępować będzie pozwa­
nego Franciszka Meinarowicza, s, S.bastjana, 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo dopóki on się w sądzie nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje,

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Sambor, dala 8 listopada 1920, (11281)

C, II. 480/20, Przeciw niewiadomemu 
z miejsca pobytu Hawryle Zawojskiemu,[przed­
tem z Kr*«n«j, wniosła nieobjęte masa spad­
kowa ś, p. M chata Zawojskiego, zastąpiono 
przez kuratora Mikołaja Lewko, z Krasnej, 
do tutejszego sądu skargę o uznan e prawa 
własne i  i kawałka gruntu w K nssej poło­
żonego, Ustna rozprawa wyznaczona została 
na dzień 3 listopada 1920 o godi. 9 rano, 
biuro Nr. 11. Ola strzeienia praw pozwą 
aego ustanowiono kuratorem dr. Ochenduszirę, 
adwokata z Krosna, na czas jeg j nieabe 
cności,

Sąd powiatowy, Oddział 11,
Krosno, dnia 11 października 1920, (11260)

t a t e s o m

Prez, 87828/20 (11191 2— 2)
K o n k u r s ,

Konkurs na posad? kontrolom domu 
więziennego w Sambane, egłoszoay w Nr, 278 
„ Gazety Lwowskiej", upływa z daiem 20 
grndnia 1920. ^

0 Lwów, dn a 26 listopada 1920,
Prezes sądu apelacyjnego

i Petra Madbcckich, których miejsca fobytu 
rąd ft:« zna. wzywa się, aby' w przeciągu 
^edcegi,- roki licząc od dni* dt siejszpgo zgło­
sili Się w tym sądne. Po upływie tsgo cisno- 
krssu odbędzie się rozpruwa spadrowa przy 
udziale dziedziców, którzy się zgłosili i usta- 
nowidnego dl* nieobecnyrń kurHara Mat:j» 
Nrduiaka naczelnika gmisy w ZatHjpcle,

Sąd powiatowy, Oddział III. 

Swoi^ziee, 18 czerwca 19t8, (1121.4 2 -  8)

/A

A, 101/20, Wezwanie dziedziców, któ 
,’yth pobyt nie jest wiadomy W asy i Sekreta 
zmarł dnia 16 listopada 1819 w Zub ńsku 
Ostatniego rozporządzenia nie znaleziono. 
Stefana ;i Semka Sekietę, których miejsca 
pobytu sąd nie zna, wzywa się, aby w frzu- 
« ągu jednego rokn licząc od dsia dzis-ej- 
•zego zgłesii się w tym sądzie. Po upływie 
t ga czasokresu odbędzie sę  rozprawa spad- 
kona przy ndiiaie dziedziców, którzy się 
zgłosili i ustaauw.oaego dla nieobecnych ku- 
rstorkę p. Ołccę Jomelską,

Sąd powiatowy, Oddział 1,
Baligród, 11 czerwca 1910, (11220 1— 8)

A, 519/20/4, Wezwanie dziedziców, 
których pobyt me jest wiadomy. Iwan Stojko 
zmarł dnia 31. października 1920 w Cisowcu, 
Ostatniego rozporządzenia nie znaleziono, Mi­
chała, Stefana, Osypa i Mikołaja Stojków, 
których miejsca pebytu Bid nie zna, wzywa 
się, aby w przeciągu jednego roku, licząc 
od dnia dzisiejszego, zgłosili się w tym są­
dź e. Po upływie ta go cz»8vlr esu odbędzie 
się rozprawa spadkowa przy udziale dsisdti 
ców, którzy się zgłosili » ustaao^ion-go dla 
nieobecnych kuratora p. Iwaaa Stójkę brata 
w Cisowcu.

Sąd powiatowy, Oddz. I.
Baligród, 4 września 1920. (11229 1 - 2 )

A  635/20, Wezwanie wierzycieli spadku, 
Antoni Bszbizsger, usdtaśsiezy w Burymi, 
zmarł 20 października 1920 r, Wzywa się 
wszystkich, któ zy jako wierzyciele mają 
roszozenia do spadku, a <y j« zgłosili i wy­
kazali w tym sądzie dnia 22 gsudn?* 1920 
godr,. 9 ustnie lub do leg i  daia p 'semnie. 
W przeciwnym rasie wicuzytainośei, które 
nie są zabezpieczone prawem zastawu, nie 
otrzymają pokrycia z masy spaikowej jeżeli 
spadek zostanie wyczerpany przez zapłetę 
wierzyteineści zgłoszonych.

Sąd powiatowy, Oddział IV, / 
Borynia, 17 liztopala 1920. (11247 1— 3)

p s § ® m

Pr. 84/20 (2). (11255)
W Imieniu Bsecsypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy w Przemyślu jako Try­
bunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§ 489 i 493 p. k., 1, ie cała treść artykułu 
umieszczonego w Nr. >3 wychodzącego w Prze­
myślu czasopisma perjodycznego ,Uknińskij 
Hołos* z 28 listopada 1 j20 pod nagłówkiem 
„Wjhrajut", zawiera znamiona występków 
z §§ 100 i 802 u, k., 2. ie konfiskata tego 
numeru cztsopisma ,Ukr. ńsksj £ 0100“ jest 
u iprawiedliwioną, 3. ie rozpowszechnianie 
rzeczonego artykułu jest wzbronione,

Sąd okręgowy, Oddział VI, 
Przemyśl, dnia 2 grsdnis 1920, (11255)

UpadlośGi

A. 839/19/5, Weiwanie dziedziców któ­
rych pobyt nie jest wiadomy. Michał Ma- 
checśi, s Nykoły, zm^rł dnia 28 ozerwoa 
1916 r, w Z a h ijfok  x pozostswien em ustABgo 
rozporządzenia cst*ta,ej wuii robec iwiad- 
kęw Nykoły Dowhmjuka, F*dora Martow- 
skiegc i Fedora Jaremijn zdziałanego za ko­
dycyl usisnego, Synów spadkodawcy W uyla

S, 1/11/810, W cpratrie upalłości Marka 
Feuersteina zs-pia'(*a«&. PP. wierzycieli na 
ogólne zebranie w dn u 21 grudnia 1920 r. 
o gods. 12 w pofntfnH w biune Nr. 18 niiej 
wymieai»n<ige sądu, Prtedmictem porządki 
dzie«»\pg'? będzie: 1 powzięcie u<hwaly 
w sprawie sprzedaży 1/4 części realności, 
ofej, >wh, 928/11. ks nr. gai, m Lwowa 
lk. 1509 2/4 przy u!. Gródeckie, 58, Maksowi 
Masz ero “ i za conę 49 500 kor, t. j 84.659 
marek, 2, likwidacja zgłoszonych pretensji, 
Osoby, zawiadomione o audjeccji w sposób 
*a e.yly, nie megą ztctoplać uchwał i usta­
leń, powziętych zgodaie z przepisami ustawy 
koskursewej z tego powodu, te ni» mogły 
brać udziału w zebraniu, również nie mogą 
założyć środka prawnego z powodu «mio 
sikania sadjencji celem usprawiedlwienia 
niestawiennictwa.

T, 2ł5/20 t8), Zirządzenle umorzenia 
czeków, Ni wniosek Izraela Lebrer* kupca 
w Skoiem podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia niżej otnaczon jcb  czeków, któ 
re m ia ły  zaginąć i wzywa się ptsiadaeza 
tych c ekótr, aby go do dni 30 licząc od 
(tai* ogłoszeni* niniejszego edykta w .Ga­
zecie Lwowskiej* p rzed L iy ł fc-mu Sadowi, 
W rasie przeciwnym po ustawie tego t*r- 
ufehiu uznałby S ą i czekt. ra um rzone.

Oznacseate czeków : 1. (taek Nr. 17*910 
wystawiony prset firmę Józef Eotfc & b tu 
w New Jorku Oyie^ający * t > .  2000 t-»r. *ła- 
t#y La*ku przem yełof.ym  filja w Stryju 
iy iow any przez remitenŁkę i w łsś icielkę 
tego czeku K^tarzyaę Humracr z K an tdo/fu  
na Iz iie ia  Lehrera ze Skol^go. 2, C ek wy­
stawiony przez firmę E. Doliinger New Jork 
A m ęiiian  Ezprers Company z daty Neir 
JtfrL 15 stycznia 1920 Nr. 1 141.622 opiła- 
wzjący za  2600 Mp, ż)r>w aay p zez remi 
tentfeę i w łsś ic elkę tegoż czeku $H >!ę 
Leibenhant ze S k oh ge  na Izraela Lehrera 
w Bkoiam.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 6 listopada 1910. (11081)

T. IV, 113/20 (2). Zarządzenie umo­
rzenia w żerów  wartościowych, Na wniosek 
H lela Hager.* i Sa y Kartagener w Dąbro­
wie zarządza się postępowanie, celem umo­
rzenia wymienionych niżej payierow war­
tościowych, które miały zaginąć i wzywa 
się posiadaczy tych papierów aby zgłosili 
swe prawa do 8 miesig y. W rasie prze­
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter­
minu te papiery w»rtoś<iewe jako posba 
wionę znaczenia,

Oznaczenie papierów wartościowych 
a) kwit depozytowy wa 60.000 * or. z daty 
Tainów 9 kwietnia 1920 r. płatny na oka 
z,cielą z dni* 9 s erpnia 1920 r, w Tarno 
Kie. wystawiony przez firmę Ignacy Ma- 
schler kantor wym>fc»y w Tarnowie, b) kwit 
depozytowy na 60 090 kor. z daty T >rnó» 
9 kwietnia 1810 r. płarny a* okaz «M z '<nia 
9 s erpnia 1920 w Tarnowie, wystawiony 
? m s  Mojżesz* Bappaperta kupc« w Tarno­
wie ul Folwarczna L. 9,

Sąd okręg**?, Uddz, IV,
Tarnów, dnia 22 Lstopaća 1920. (11030

T. 640/19/4, Zarządzenia umorzenia 
weksla, Na wniosek Aosgo Zitronnabla t 
podejmuje się postępowanie ceiem umorzę 
nia niżej oznaczonego weksla, którr miał 
zaginąć i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby go do dni 45 licząc od dnia tego ogło 
ssenia przedłożył temu sądowi, W razie prze 
ciwnym po upływie tego terminu uznałby 
sąd weksel za umorzony.

8 weksle: wystawiany - nia 3 stycznia 
1913 r, n* kwotę 1600 kor. (słownie tysiąc 
pięćset koron yłituy d«.ia 30 marca 1914, 
2, wystawiony dnia 80 marca 1914 na kwvtę 
1600 kor, iłłoóme (tysiąc pięćset kocon) pła 
t«y dnia 20 maja 1914 8 wysławimy da.a 
8 marca 1914 na kwotę 1000 kor. slowaie 
(tysiąc kotom) yłatny d&ia 8 lpca 1914 
wszystkie zaop&trzcne pod^is-m Jo-.n He* 
nań Al-ka*ndrr Laise,

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII, 
Lwów, dr*» 30 czerwca 1920. (10978)

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 29 listopad* 1920, (11292)

T, 516/20 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Ka­
rola Gajewskiego, podejmujej się postępowa 
nie celem umorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskoda­
wcy miały zaginąć. Wzywa się posiadacza 
tych papierów, aby je w ciągu 6 miesięcy 
od dnia ogłoszenia zarządzenia przedłożył 
temu sądowi; także inni interesowani maią 
zgłosić swoje zarzuty przeciw wniosku ni. 
W rasie przeciwnym uznałby sąd po upły­
wie tego termins te papiery wartości oz 
we z* umorzone

łużył temu sądowi; takie inni interes®’ 
w ani mają zgłosić swoje zarzuty przed’  
wnioskowi, W razie przeciwnym uznał®! 
są* po upływie tego terroinu te p*p>®r!

, wartościowe za umorzone, 
j Oznaczenie papierów' wartościowy^ 
i poi', a as^kuraeyŚsa Nr. 425.576 tow, Ass® 

eurationi General; w Tryjeście nn na wi*k( 
K^lmtna Neuat^ina i kwotę *000 kor.

Sąd okręgowy cywilny, Oddz, VII.
Lwów, dnia 1 września 1920. (10.9#
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T, 190/20 (3). Zarządzenie umo^zel,,■ 
papierów wartościowych, iła wniosek Ab>r 
h»m* E * Btmlent. podejmuje się postępo*1, 
nie celem umorzeń a oznaczonego niżej f  
pi?rów wart.ściołfjc?.) które wnioskodawt) 
miały zaginąć; wzywa się posiaciacja -J 
papierów, aby je ciągu jeanego roku od d**! 
pierwsi go cgł-.gien a zarządzenia prze-ł®*?' 
temu sądowi; tąkże inni interesowani n>*)! 
rgłosić swoje zarzuty przeciw wniesko*1 
W rasie przeciwnym uznałby Sąd pspiett 
wartościowo za umorzone

Ozsacsi-nie papierów wartościowych 
pi lit f* asekuraeyjn* Tow Asreeurationi O® 
neraii w Tryjeście Nr, SI44.705 p.a 2000 kob 
ns imię Abrahama Eto Bzmiera

Sąd okręgowy, cywilny Oddział VII.
Lwów, dnia 18 liyca 1920, (10.971)
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T. 100/20/2. Zarządzeń ie urno żeni* f r 
pionów wartościowych Na wniosek Filif* I 
S^i?st-a podejmuje się postępowanie cel®01 
umorzenia wymienionych niżej papierów w**' 
tościowych, które wnioskodawcy miały **' 
ginąć; wzywa się posiadacza tych pap* 1 
rów, aby je w eiągu 6 miesięcy od dż*®

Oznaczenie papieru wartościowego: 
karta tymczasową N--. 80.284 wydana przez 
m ejtki Z kłod zastawniczy ws Lwowie z 
cn a 23 czerwca 1918 na zgubioną kartę 
zwstswaicią N r, 20 284,

Sąd okręgowy, cywilny Oddział VII, 
Lwów, dnia 23 czei/wca 1920, (10.988)

T. 679/29 (2). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kai 
m»na N.usteiza podejmuje się postępowa­
nie celem omorzenia wymienionych niżej 
papierów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały laginąć. Wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu jednego roku od 
dni* pierwszego ogłoszenia zarządzeni* prsed-

pierwszego ogłoszenia srrządze ua 
temu Bąnowi; takie inni interesowani 
zgosić swoje zarzuty przeciw wniosko*1 
W razie przeciwnym uznałby sąd po upl/ , 
wie tego terminu ,te papiery wartościowe , 
umirzone,

Oznaczenie papierów wartościowy®! 1 
Kai^is-oka wicłzdk wa wied.-ńnkiHiro Bmf' ; 
z*!ązżo<9'ego filji we Lwowie Nr. 244* \ 
opli wsjąea na 75.914 Mj». 03 fez. i P* 
zwisko Filip Spies«,

Sąd okręgowy cywilny Oddział VII, j
Lwów, dnia 9 ptźiziernika 1920, (11,0#

T. 320/19. Edykt. Na wniosek B*Ć! 
szkolne, miejscowej w Njwicy 8p. Kaiti* 
wdraża się postępowanie celem amortyiaói 
następującej rzekomo przez wnioskoóaw® 
zagubionej książeczki wkładkowej Powiat'’ 
wej Kasy oszczędności w Kałus u Nr, 111?' 
aa kwotę 947 zor. 44 hsl,

Posiadacza powyższej ksiąźeezki wzy*j 
się przeto, aby iglssił się ze sw o je j! 
prawami w ciągu 6 miesięcy od dnia o #  
ssenia w „Gazecie Lwowskiej" w prze® 
wnym bowiem razie po npływie powyższej 
czasokresu książeczka ta z* nieważną uzJb1' 
ną zoitanie,

Sąd okręgowy, Oddz, IV.
Stanisławów, 27 lipca 1920, (10.919}
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T. 484/20 (3). Ed;kt. Na wniosek Mn 
aesa Ble berga w Kałus-u, wdraża się post$ 
powanie celem amortysacyi następnjąceg' 
rzekome przez wniokodzweę zagubione^1 
i iui 7,8U*n czego Ez^ozyzury Buzku h* 
poteczitego w Stanis'awow.e Nr. 82ti5 W1 
zastawione kosztowności aj to z(oiy zegw®* 
męski kryty 1 łańcuszek podwójny 451r 
gr. za kwo ę 140 kor.

Posiadacza powyższego kwito wzy*" 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pt*‘ 
wsmi w ciągu 0 miesięey, od d^ia ogł®' 
ssenia ed>kt» w przeciwnym bowiem razi* 
po upływie powyżazego czasokresu kw.t też 
sa nieistniejący uznany zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Stanisławów, 15 września 1920. (109201
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T 522/20 (8). Edykt. Na wnksek Jó' 
zefy Leszcsyń kiej » e  Lwowie wdrat* 
postępowanie ceiem tmorty**cji na> tępująęeJ 
rzekcoso prtez cofające się Władie ukr-iń 
skie wysieacnej ks ążeczki wkładkowej Bi&' 
ku bipoteczn go Nr. 01049 na kwotę 5C0_lL 
opiewającej a na imię J isefy Leszcz ńekiej 
wystawionej, * rtói» to książeczka zdepon®' 
waną była w Ur.ęds e podztko *ym w St»” 
nisławowie,

Pońadaeza ^oniszrj ksirżeezki wzyW* 
się, aby zgło ił się ze B«oj«mi prawami ■' 
iągn 6 mieiię- y 4 d dnia ogłoszenia w n®y  

zecie Lwowskiej* w prz«ciwnym diit. P( 
u^ływia powyistego esasokrean k;iąiec»*fc 
ta sa nieważaą usnaią aoat&nie,
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Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Staauławów, 15 w/zgśiia 1929, (29921/

,
r '« ł «



w

bm

W
>erj

rct:
.80®'
iik*

076)-'

pn$
bił
W
f , .

d ii
łotr,
C‘ H
;oM‘
ńetf

Fcb;
00-
kor.

871)

F
.lip*
ele*
w*1'

*r
aplf
d * U
to*?
maji
co#-

'6 #

yC«

1 1[ ł™
i n<“

Ołfi

wu«¥
.jafil1
a » »
iatfl
1aS»

«»*'

.9 $

T. 344/18 (i ) .  Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych, Na wniosek Iwa* 
na Wawrowa podsjsauie się postępowa 
nie, Culem umorzenia wymienionych niżej 
papierów y-artościowydi, które wnioskodawcy 
miały zaginąć; wzywa się posiadacza tych 
| ipierów, aby j* w ciągu (I miesię y od dnia 
pierwszego ogłoszenia zarządzenia przędło* 
tył temu sądowi; także inni interesowani 
mają zgłosić swoje zarzuty przeciw wnio­
skowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowe za umorzona.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowa T«?ar«y*U a Wzaje­
mnego ki dr tu „Dnist«sr“  we Lwowie Nr. 
19674 wystawiana na I*y»pa Wawrowa 1 na 
8C6S kur. 97 bal. opiewająca

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII,
tirów, daia 28 prźdsieraika 1918. (10.982)

T. 568/20/5. Sprostowanie. W sprawie 
amortyzacji Prokuratorii Skarbu o utworze­
nie między inuemi 4 p c lista ssstsw, Ban* 
ku krajowego we Lwowie S. l i i .  2711 na 
10 “0 kor. uzupełnia się opuszczone w edykcie 
* 19 czerwca 1920 T, 568/20/2. w Nr, 228. 
.Gazety Ln owakiej* z dnia 7 października 
1920 oznaczenie & 111. powyższego listu 
aast&wnego.

Sąd okręgowy cyw., Oddz. VIL
l  wów, daia 3 listopada 1020, (8988)

T. 211/20 (3). Na wniosek Marji 
Szmyd wdowy po Janie i  Haczowa w d»ż» 
się postępowanie celem pozbawienia mocy pra­
ln ej na końcu wyszczególnionych papierów 
Wartościowych, które wnioskodawcy rze­
komo zaginęły. Wzywa się posiadacza tych 
papierów wartościowych, aoy w przeciągu 
sześciu miesięcy, licząc od dnia ogłos*pma 
Ptsedłoł ł je sąaowi, także i inni intereso­
wani mają prawo zarzuty przeciw wnioskowi 
W sądzie zgłosić, Po upływie tego terminu, 
skoro nienędzie zarzutów, te papiery warto­
ściowe pozbawione będą mocy prawnej.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Ki (teczka wkładkowa T w, iilie.kowsgo w 
®J mano*, e Nr. 3 na imię Stanisława Ba- 

ra i kwotę 1262 Mk 18 fen. opiewająca,
Sąd okręgowy, Oddział IV.

Sanok, dnia 14 iistpad* 1920. (11160)

T, 72/19 (4), Wdrożenie postępowania 
łmcrtyi.»cyjtf fu, Na wniosek Issas-n Kle a 
i*Soga i Felgi Kle.abergowej w Nthujowi- 
" <-‘h wdra4a s ę  postępowanie celem aaas,- 
‘Jżaąji następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę z gubionej książeczki wkładkowej 
j a*ku przemysłowego b, KraUstwa Gil. i 
g°d< z ć/, Księstwem Krasowskim fiija w 
~fohobyccu Nr. 1669 opiewają ej m imię 
*®se»-a Klemberga i Fe gi Kioiabergowej a 
** kwetę 9 216 kor 89 Hal,
, Posiadacza powyższej książeczki wkhd- 

wzywa się prseto, aby się igło sił se 
swojeBji prawami w ciągu jednego roku, 

?  zeoinnyifl bowiem razie po upływie po- 
iisiego enasokresu za nieistniejącą uznane 

•'•staną,

Sąd okręgowy, Oddz, Y.
Sambor, dnia 6 sierpnia 1918, (11248;
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j, T. 75/30. (3), ZmrząćkkKie umorzenia.
Wniosek Chatmc Listsra w Gzerais- 

ca?h wdraża się postępowanie celem urno- 
rzekomo wwi.skocawey zaginionej ksią- 

j  • wkładkowej powiatowej kusy oszesę- 
aaiści w Husosteaca opiewającej na iasiy 

Lnater*, której ston wkładki wyno- 
1&10 ^1 fcor' *** P»4d«ier#ik*

Wkł Wzywa 8*9 pesiadacza, aby książeczkę, 
; zadkową w ciągu 6 miesięcy licząc *d 
jr*? ogłoszenia tego zarządzenia sądowi 
Jor - *ł ‘ Także iUQi interesowani mają 
^Woeić sWoje zarzuty przeciw wnioskowi, 

 ̂ l*aes*j po upływie tego caasosiresn uznał- 
sąd tą książeczkę za umorzoną.

Sąd obwodowy, Odaz. IY, 
tołoi®yja, dnia 3 kwietnia 1920, (10342)

jr X. 109/20 (2), Zarządzenie umorzenia, 
Po ,Wn,OS0k Antoniego t&o tia wdraża się 
k stęp0Waaie Celem morzenia rzekomo 
^uiosjtwdawcy zaginionej ksiąi.czki wfciżd- 
kkftfj Nzrodowa io.Ho w la we Lwow.e Nr, 

®6 ant n#0Vg 4645 kur. 87 Hal, opiewają* 
* * dniem 1 styem a 1920,

c Wzywa się posiadacza aby pomirnioną 
*d h ®U * w*<adkową w ciągu 6 miesięcy 
łoi ł ia 08łosienw Łec°  zarząd; en,a przed* 
. y ł  sądowi, iakże inni interesowani mają 
^•®oic swoje zarzuty przeciw wnioskowi, 
u « !? 4c*ei P° upływie tego czasokreea u 
o ^ b y  sąd tę książeczkę wkładkową za 

°rzoną.j
Sąd okręgowy, Oddz, IY,

•ittyjs, dni. 18 kwietnia 1929, (10.848)

T. 65/20 (3). Zarządzenie umorzenia, j 
Na wniosek Bysi 8 tf; h bl w K r ło »v ji ; 
wdraża się postępowanie celem umorzenia | 
rzekoma wniosknd*we*yai zagubionego kwitu 
sastiwsiesego miast' Kołomyji, Koło®łjsk ej 
ebspozytury, Stanisławowskiej filii banku 
depozytowego tow akcyjne#o z dnly 5 lu* 
t“yo 1913 Nr. 15 opiewi ącei na kw«tę 
8b0 kor, z uwidocznieniem p -pierów warto­
ściowych na 1 los tureeki Nr. 1707,?57 i 
1 Bot mkred tlos 2679/52 II. Sm, z r. 1880 
z knpsnami na kwotę 850 kor.

Wzywa się posiadacza aby kwit zasta­
wniczy w eiągu 6 miesięcy od dnia ogło­
szenia tego zarządzenia przedłożył sądowi. 
Także inni interesowni mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi, bo inaczej po 
upływie tego czasokresu uznsłby Sąd tek 
kwit zaBtawniezy za umerzony.

Sąd okięgowy, Oddział IY, 
Kołomyja, dnia 10 marca 1920. (10.841)

T. 148/20. Zarządzenie umorzenia' 
Wdraża się postępowanie calem umorzenia 
rzekomo wnioskodawcom zaginionych książe­
czek wkład ku wy*,h kasy oszczędność mir.pt" 
Kołomyji, 1. Na wniosek T. 148/20 ŁT tli 
Brathler w Kołomyji książeczki Nr. 18 201 
wystawionej na imię M*U1 Brettler, której 
stan wynosił 1 lipca 1919, 170 kor. 72 hal. 
2< Na wniosek Gipry Sehreier z Koumucza 
T. 145/20 książeczki Nr. 7418 wystawionej 
na imię „Schreter Gipra" której stan wyno­
sił 31 grudnia 1919 464 kor, 08 hal, S. Na 
wniosok X. 142/20 Petra Kośctuka Stefana 
z Kniaźlwora, książeczki Nr. 17844 wysta­
wionej na imię K stiuk, której stan wyno­
sił 1 styemia 19a0 618 k«r. 70 hal. i ksią­
żeczki Nr. 17751 wystawionej na imię Ko- 
stiuk Fctro Sttfaia ze stanem dnie 1 sty­
cznia 1920 145 ker. 4. Na wniosek Łeizora 
Federa Icka s Peczeniżyma T. 128/19 ksią­
żeczki Nr. '15185 wystawionej na imię wnio­
skodawcy a opiewającej z dniem 1 lipca 
1919 na 1613 kor. 11 hal,

PosiuJbcuy tysh książeczek wzywa się 
aby do 6 miesięcy od dsia ogłoszenia tego 
zanądzenia je pnedlożzł sądowi, także in*i 
interesowani mają zgł sić swoje zarzuty 
orzeeiw wnioskom pewyżazym bo inaczej 
sąd uznałby te książeczki po upływie tego 
terminu za umorzone.

Sąd okręgowy, Oddział IV.! 
Kołomyja, dnia 6 września 1929. (10847)

T. 43/20 T. 269/20. Zarządzeni e umo­
rzenia, Wdraża się postępowanie celem umo­
rzenia rz ikomo wnioskodawcom zaginionych 
•s ążeczek wkładkowych Stowarzyszenia kre­
dytowego i o c.ęd»iości w Kołomyj.. 1. Na 
wniosek X. 269/20 Mendla Held i Meiiy 
Fucba w Delatyn e, unikatu i duplikatu 
książeczki Nr. 13 na imię wnioskodawców 
z dniem 1 styeznia 192&na 1640 kor 37 h. 
opiawająe j 3. Na wniosek T, 43/30 Eidii 
WSsasr z Kołomyji ks'‘ąteeski Nr. 1315 na 
lamę wmoskodawczysi i na 800 kor. opie­
wającej. Wzyw«, się posiadLezy tych ksiąie- 
c jk w eiągu 6 miesięcy od dnia ogłoszesia 
teao zarządzenia przedłożyli^ sąd1 wi. Także 
i!»ni interesowani mają zgłosić swoje zarzuty 
przeciw wsisskowi inaczej po upływie tege 
czasokresu uznałby Sąd te ksiąisczl i wkład­
kowe za umorzone.

Sąd okręgowy Oddział. IV 
Kołomyja, daia 19 czerwca 1920, (10348)

T. Y. 330/20 (4). Zarządzenie umorzeni z 
papierów wartośdoi/yeh. Na wniosek. Fran­
ciszki Syryk podejmuje się postępowanie 
celem umorzenia wymienionych niżej papie­
rów wartościowych, które wnioskodawcy 
miały zaginąć, wzywa się posiadacza tych 
papierów, aby je w ciągu 'sześciu mie­
sięcy od dnia pierwszego ogłoszenia przed­
łożył temu sądowi, takie inni intere­
sowani mają zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby sąd 
po upływie tego terminu te papiery war­
tościowo za umorzone.

Oznaczenie papierów wartościowych: 
Książeczka wkładkowi Kasy oszczędność m. 
Tarnopola Nr. 42282 na 700 Mkp. i na na­
zwisko Franciszki «*y-jk opiewająca, zawiń- 
kuiowtna do L. #806.

Sąd okręgowy, Oddział Y.
Tarnopol, 15 listopada 1920. (10623 2—S)

B d y k t e
W  s p a n i u  fU h u f i i i  i i  n u u r X « g «

T, 211/20 (2). W isyl Warunek s. Pio­
tra i Anny z Baranów, roln k, rei, gr. kat,, 
u:odz#ny 7 BŻy-zma 1882 w Demiaaowie, 
Tamże zamieszkały, ożeniony * Marją Giulu- 
pa, uczestnleiył jak# żołnierz austrjacki je­
szcze w sierpaiu 1914 w ostatniej wojnie, a 
od tego czasu niema jiż  o mm wiadomości, 
tylko ta, i i  żołnierze jego towarzysie bro»i 
opowiadali, i«  został zabity w bitwie z Bo- 
sjanami pod Tsrnopolesi w r, 1914,

Gdy więc nie ma powodu r usznego 
wątaić, iż wtedy rseczywiśće śmierć po» ósł 
-rzets na prożbę ojca i i o s j  jego starządsa 
się postef-ow^niB, nsna t̂it go %»
łego, a małżeństwo j*g z Mana z Gi l « 
pów za rozwiązane, ÓbrOńtą węzła m ^i-ń  
skiego u»tasaxr:» się p; a4sr, dr, ScfcO^sia 
w Brzeiasach- Kt<vby wiał wiadomość o tym 
Wasylu Warunku, a także ewentualnie on 
saw winien donieść sądowi d - dnia 80 kw-e 
twia 1921 i Po tym dniu sąd rozstrzygnie 
ssrswę na wniosek ponowny

Sąd okręgowy, Oddział IV 
Brzeiany, S sierpais 1920. (10872)

T, 154/20 (2), Iwan Szumski rolnik, 
rei, gr. kat., urodź, 5 lipea 1887 w Wcłe- 
niowie, w Pcdiieztrzaaacn zamieszkały, oże­
niony i r  lipca 1910 z Katarzyną Tomaszew­
ską, poszedł jako żołnierz austrjacki na woj­
nę w sierpniu 1914, a od końca tegoż mim 
siąca nie ma o nim żadnej wiadomości.

Na wniosek żony w, rata się postępo­
wanie, cel im uznania go z- zmarłrgo, a wał- 
źtństwo jego ta rozwiązane. Ktoby miał o 
nim wiadomość, ewentoaime on sr,m win en 
donieść sąóowt do dnia 81 stycznia 1921. 
Po tym diiu sąd rozstrzygnie sprawę na 
wniosek ponowny.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Brzeiany, 12 czerwca 1920, (10489)

T. 1/11/100. W sprawi* kurii ćar. mar­
notrawnego St*nisława Marji Ludwika Ma- 
rrfja 4 im. ks. Jafcii.now kiego, G /  wym- 
<iem dochedzeń prz«prowadtonych, a w szcze­
gólności praesłuehan..m j»go nojbii tiej ro- 
d&iny, t. j. matki, żony. a zarazem kuratork; 
obu sióstr i s-wagiów tw.e- Ozonem z d a ło , 
ie  kurand od czasu zawusrenia nad aim ku­
rateli, zmienff sjpooób życia na korzjść że 
prowadzi życie stat.ciae, p ozd an a l aż d 
teraz stale w służbie wojskowej od roku 1914 
i obeesie w iburakterze rotmistrza ułanów 
w niej pois staje, ie wydatki o woje umie za 
atosowywać do dochodów i że są podstawy 
uWaiać tę smunę Korzystną za trwałą, przeto 
na wniosek kuratorki popa,ty przez niego, 
ziosi się kuratelę z powodu marnotrawstwa 
.uwieszoną nad Stanisławem Marją Ludwi 
k em Maci.ej«m 4im, ka. Jabłonowskim, wła 
ścicieiem dóbr, w Bursztynie zamias.katym, 
u hwzłą tut. i  $ ezerwea 1911 P. 1/11/1. 
Knratorkę p. Jadwigę z Mineykow ks, Jabło­
nowską zwalnia się ad obowiązków kurator­
skich poleca się jej aby oidata bezzwłocznie 
majątek knran a jeau do jego wolnej rozpo- 
rządzalności i służył* Bądowi do dni 69 
szczegółowy rachunek i  ar ądu swego przez 
cały czas, lub przekłotyta oświadczenie ku 
raada, iż zwalnia ją ed skłzdaiia tego ra 
ehunku i ndzieia jej s urządu absoluto jurn.

Z rządza się równocześnie ogłoszenie 
tege zniesienia kuiateli w „Gaiesie Lrow- 
zk<ej*, na tzbliey sądowej i zawiadamia się 
notarjuss. w Bursztynie, tudzież Izbę notar­
ialną we Lwowie.

Sąd okręgowy, Oddział IY.
Brzeian7, 29 października 1920. (14855)

T, 107/20 (8). Semen Petrów syn Ha- 
w y lf, rclmk, rei' gr, kat,, urodź. 24 maja 
1883 w L  piey górnej, tam s»mieszk«ły, mąż 
Marji Cichockiej, dostał cię w r. 1915 po 
upadku Przemyśla jako źrłmierz auatr. no 
jiiewoli rosyjskiej, przibywał jako jenioo nr 
Sybirze stacja Sudzenka w kopalniach wggią 
L, N, Michajłowa, a od Bierpnia 1917 k;ely 
p ssł jaszcze do żony, nie ma o nim już źa 
dno) wiadomośei.

Na wniosek żony wdraża się pestępo- 
waniet celem uziania go za zmarłego. Ktoby 
miał o nim wiadomość, Ukże on sam win en 
donieść sądowi do dnia 31 grudnia 1 2 0  
Po tym dniu sąd na ponowny wniosek roz­
strzygnie stanowczo sprawę ponownie.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Brisżany, 26 maja 1920, (10657)

T, 88/2(» (4). MicLzk Htłauka Bya Mi 
kotaja, rolnik, rei, gr, k&t, urodzony 8 li­
stopada 1878 w Guorośeu, izmie zamieszkały, 
ożeniony 16 listopad* 1906 z N*ścią Ciukało. 
pi padł j-ko żołnierz austr. w roku i 914 do 
niewoli r«sy skief, a cmieme^ony wo wsi 
Bemca, zachorował na eyngę (ruszaj szk-r- 
tuiuj i oddany to kał do szpitala m e sco e- 
go, z urzędu którego p.i a»#ch tygodniami 
nadeszła urz«dowa wLdumtść do dowództwa 
obozu jeńców że on umarł Od tego czasu, 
a więc najpóf jj0] *d kodca 1917 toku brak 
o nim wsaeJuej wiadomuśei.

Na wnio*ek Naśsi Hzłnuka wdraża się 
postępów nie, Colem uznania go za;m%rłeg« 
a matlec&twa za irczwiązans. Otrońcą węzła 
małżeńskiego ustanawia się pana dr. Landes 
berga w Brze laurch, Stofjy miał o n m wu- 
domość, ewent »ln<e on s^m winien donieść 
sądowi do dc,a 18 lutego 1921, Po tym dniu 
sąd roiutiijgnia sprawę na wniosek ponowny.

Sąd okrę^cjsy, Oids, IY,
B.ieiany, i)9 c-erwca 1920. (10859)

T. 182/20 (3). Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śm >rć Grzeeorzą Sito- 
gry**. Grzegorz 8ztogr»n nr dzony 18 k*ie- 
‘ aia 1847 z -n eizk ły w N wopiółee J.tło- 
wie^kiej 8p Bućzsjz, isko ew» —o -a «y  p ża­
by wał »  Kor peu i w czerwcu 1816 zmarł 
i poebowan? został w Puźćtsch Sy Mona- 
sterzyska. Ponieważ miejscowość ta snacho- 
dtiła się wówczas k-1 zk« pozyeyj nieprzyja- 
c elskicb, przeto obrząd pogrzebowy odbył 
się bez asystencji kośdcln , a tern srmem 
Ł  e wpijano gr do metryk zmarłych, co p e  
świadczył świadek Marcin Czerny, który był 
na pogrzebie smarłege,

Gdy wobec powyżsrege jest prawdopo- 
dobnem, że Grzegorz SzUgryn poniósł 
śmierć prseto na prośbę Tka Sstogryna 
wdraża się noste, o ar~  , celem udowodnie­
nia zaszłej śmierci laginionero, Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie aby, uwiadomione 
sąd albo kuratora Ilka Sztogrwna w Nowo- 
siółce Jszłowieekiej, i  do dnia 1 czerwca 
1921 o zaginionym.

Po upływie togo temmu i po przepro­
wadzeniu i po podjęciu dowodów bidzie roz­
strzygnięto o dowodzie zaszłej śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Stanisławów, 15 września 1929. (19783)

T. 237/29 (2). Wdrożenie postępowa­
nia eelem udogodnienia śmierć Józefa Pu- 
ni ka i  Geryni. Józef Puniik s,n  Mikciaja 
i Ansy rei gr, k zt, na dniu 20 m»real872 
w Geryni urodzoay. został w r. 1914 powo­
łań? do sustr, służby w-jskowej a w ślad 
dołączonych dwu lutów niejakiego Leona 
Diakown z Karapaczio, kartk nocbodzącej od 
t. zw, Seebatailiog w Trrjeśćo i edci iku 
fi chtu poczt-"-weg. na przesłani m przez tenże 
Seebattillon ż l .e  Paniska pien.ięd ?, żc tenże 
Józef Puniak zmarł w sierpniu 1918 w Try- 
jeście,

Gdy wobsc tego jest prawdopodobne, 
żl Jó ef Fnnitk poniósł śmierć, przeto za 
rządz* się na wniosek jego żony Marji z 
Baduehowskith Puniak postępowanie, celem 
udowodnienia zaszłej śmierci z»g;nionego i 
uznania związku małżeństwa z nim zawar­
tego za rozwiązany. Obrońcą węzła małż ń- 
siriego ustanawia się ad w. dr. Kaletę w 
Stryju. Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd »lbo obrońcę węzła mai 
ż#ńsk>*go adw, dr. Kalotę w Stryju aż do 
dnia 15 lutago 1921 o zaginionym Józefie 
Punisku.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci 
i rotwiązaniu małieńztwa,

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Stryj, 16 lipca 1929. (10402)

T. 293/20(5^, Zarządzenie postępowania 
celpm uziaaia za zmarłego, A j ł * Hryniów 
z H różany małej wi tona uznanie męin 
jej Wasyla Hrynio^a syna Piotra ia zmarłe­
go. Z zeinsń świadka Wasyla Petrena wy­
nika, że Wasyl Hrynió ? syn Piotra został 
w sierpniu 1914 w Horiisnaie małej przez 
oddział węgierskuh żołnierzy aresztowany 
pod zarzutem szpiegostwa i wraz z kilku in­
nymi za wsią zastrzelony.

Wobec tęgo w myśl ustawy z 19 lsteyn 
188S Nr. 20 Dz. p. p. wdraża się postę­
powanie celem uznania za zmarłego. Wyda­
je się przeto ogólno wezwanie, aby udzie­
lono sądowi wiadomości o pawyż v/m ienio­
nym, Sąd tutejszy na ponowną prośbę wnie­
sioną po dniii 1 marca 1929 r. rozstrzy­
gnie o uznaniu za zmarłego.

okręgowy, Oflćział Y,
Sr on lir , 13 wfteś&ia 1920 (11045)

T- 267/20 (4). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Wasyl 0 »y ! 
stcznk synPtłypa, urotzoay 5 grudnia ‘ 888 
w Raki/wcu pcw, H cdoaka, łż niony 24 
listopada 1908 z Par»s'ą z Patisaków, od­
szedł r  wiosnę 1915 z 86 p, p. na wiosnę, 
9 sał ż nie ostatm rac a fantu włoskiego 
w pi ł .wis ptździ trnikt 1915 i od tego nam  
wszelki słuch o nim zagmął.

Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ostaw egr> domniemzai* śmiurui po myśli 
§ 2 4  L. 2 u. e. i § 1 ustawy z 81 atarra 
■918 Di. p. p. Nr 123, wdraża się na 
wniosek Paraskł C ^»zci k postępeuanie, 
celem sznan a wymieaioeej osoby z» zmarłą, 
a zarazem ogłasza się wezwane, ażeby udii«- 
loio, w domaśoi # saginsapyw sądowi jub 
kuratorowi i obrońcy węzła małżeńskiego p. 
dr, Gćbar^owi, adwokatowi w P.ołomtji, \

Was la Gąy8KC*uka syna Pytypa wzywa 
się aby jawił przed podpisanym sądem, łub 
w inny sp sób dał znać o ofeia. Po 6 mie­
siącach od daia cgloBzenia tero edyktu sąd 
na ponowny w&iosnk orze tnie ostatapznie o 
asaanin za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Kołomyja, 18 sierpnia 1920, (10989)



T. 108/90 (8). Wdrożenie postępowania 
eelem usnaain za *<aarłego. Mik łaj Mieliik 
gosj dsiz x Bady kołtowskiej powołany zo- 
stał w di ‘u 1 s ia n ia  1914 r, do csyiaei 
słuiby wojskowej przy 35 fi, obrony krajo­
wej, a sd tego czisu nia dał o sobia iadne 
go unaku ircis i wszdfei siad po a im zagi- 
nął, co potwierdza również i poświadczenie 
urzędu gatiu tgo  w BnJzie kołtawakiej,

Ody setem przyjąć naleiy, ie  zachodz* 
ostawpwe domniem ,ie w myśl § 24 Ł. 2 
U‘ t. cyw, i § 1 i 2 ustawy s diia 31 marca 
1918 Di. p. p. Nr. 138, przeto zarządzasię 
ha Wniosek jego iony Magdaleny Mieiaik 
postępowanie, celem uznania Mikoła j* Miel­
nika sa zmarłego zagiaiotreyo. Wydaje się 
przeto ogólne w esw aie, aieby udzielone 
sądowi lub kuratorowi f ,  dr, Naglerowi, ad­
wokatowi w Złoczowie, którego ust*Ba*ia Hę 
urazem obrońcą wę^ła małżeńskiego w'»do- 
aośei o to  wy i  wymienionym.

6 dyby Mik ł*j Mielnik mimo to i j ł ,  
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem, lub w inny sposób uwiadomił o 
an err iyeiu, Sąd tutejszy na poaowny wnw- 
sok po dnia 15 maja 1931 roku rozstrzy­
gnie o uznbniu sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Złoczów, 37 czerwca 1920, (:03U 0)

T. 131/20 (4), Iwan Olejnik syn Beli 
rei. gr. kt t., urodzony 30 września 1883 w 
Poddniesirsanaeh, zamieszkały w Ciarto:ji, 
n ożeniony d, 13 maja 1909 z Anną Be .u- 
kówna, breł jako i l i m ?  austriacki w r«ku 
1914 udział w potyczce przeciwko Bojanom  
nad Dunajcem, a na dragi dzień #o tej po­
tyczce nie było go i do tego csssu nie ma 
• nim już wiadomości żadnej.

Na w iosek  żm y wdraża ai§ postgpo 
wanie celem uznania go za zmarłego. Ktoky 
miał o nim wiadomość, ewentualnie on sam 
winien donieść sądowi do dnia 28 luuge 
1921, Po ty _  dniu sąd m strzjgnie sprawę 
>a wni« sek ponowny,

świadczą » łączone de aktów pisma Czerwo­
nego Krzjża, nia ma o nim ładnych wiado­
mości,

Gdy zatem przyjąć naleły, łe  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 i 277 a. c, 
i ustawy z dnia 31 marca 1918 Di. p. p. 
Nr. 128 i 129. p-zete wdraia się na prośbę 
Katiriyny Senranów w Boborodcssnkch pe- 
stępowamio, ceien uznania sa -marl«g • zagi­
nionego. Wydaje aię przeto ogólne wezwa­
nie, aby udsieleno sądowi lub p Izydorowi 
Nasarewieiowi, st, cfic. sąd, w B ohcoćcia- 
nach, tbeeaie w Stanisławowie; wiadomości 
1  powył wyw^e >i enyra

Jóstf?. Ee^icaów syna Ilka wzywa się, 
aby przed niłej wymienionym sądem stawił 
cię lub w inny sposób uwiadomił o swem 
łyciu. Pąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dnia 30 czerwc* 1931 rozstrzygnie o uzna­
li i za zmarłego,

Sąd okręgowy, OdJs. IV, 
Stanisławów, 8 paidiiern. 1939. (11199)

T. 247/SO (3). Wdroienie pstępowania 
celem ndowodnienii śmierci Mikołaja Hywl* 
z Boidołu. Mikołaj Hywel syn Jnna i Pel-fji, 
na dniu 16 grudnia 1886 wBozdole ugodzo­
ny, sosttł w sierpniu 1914 r. powołany i*  
austrjackisj bIużdj wojskowei w Przemyślu, 
rkąd w r, 1915 zabrali go Bosjanie w nie­
wolę. Wedle zeznań A in y  z Sawickich H j 
wel otrzymała ona w r, 1918 sa pośre^ni- 
etwem urzędu gm inng '5 w B ziole zawiaćo 
mienie od jakiejś władzy, łe  Mikołaj Hywel 
zmarł w misśeie Slrcbelewie w Wtrhańskim 
kraju,

Sąd okręgowy, Oddz, IV,
Brzeł*ny, 4 lipca 1920. (10491)

f .  884/20. Wdroienie postępowania ce­
lem uznania za imarłego, Józef S*mianów 
ayn Tka, nrodzosy 8 grudnia 1879 i zamie 
askały w Behoredezsnncb, pow łany ogólną 
mobilizacją do 15 pp. anstr. armji, odszedł 
w polo i ostatnią wiadomość d ii o sobie 
kartką pisaną z pola w czerwcu 1916 roku, 
zaś od tego czasu pomimo poszukiwań, jak

Gdy wnhee powyższego jest prawdope- 
dobnem, że M kołaj Hywel ponióuł śmierć, 
przeto na prośbę jego icny Anny z Sawi­
ckich Hywel wdraia się postępowanie, culen 
udswoinienia za: złej śmierci saginioneg? i 
eelem uznania jego małżeństwa z «  niosko 
^awesytią sa rozwiązane. Obreńcą ich węzła 
małłeńskiego ustanawia aię adwokata dr. 
Poiniaka w Stryju. Wydaje rię przeto ogól 
n . woswanio, aby uwiidoniono sąd albo ad 
wokata dr. Poiniaka w Stryju ai do dnia 
1 n  .ji 1921 * zaginionym Mikołaju Hywlu,

Po upływie pewyłssege tasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęci** dowo­
dów będzie rosstrzye~ięto o dowodzie zaszłej 
śmierci i rozwiązaniu małieństwa,

Sąd okręgowy, Od,dx. IV,
Stryj, 16 października 1929, (10494)

T. 674/20 (3). Wdrożeni# postępowa­
nia oclem uznania sa zmarłego. Mlehal Obo 
cssy urodzony 21 września 1879 ■» Niw*rji, 

od 1 sierpnia 5 914 słuiył * armji austr. i 
pi i?  w iic iu  Przemyśla dostał sfę do niewoli 
rosyjskie*. Od lutego 1917 po duś dzień nie 
dał iadnej o sobie wiadomości. Zeznanie 
świadka Dmytra Cterneckieg* stwierdza, i# 
w Wielki Piątek 1917 r. zmarł na zapalenie 
płuc w obozie jeńców w Szis topołkewie "ab. 
piotrogndzkiej,
l' ‘ Moina zatem przyjąć i i  zajdą warun-i’ 
wtawe.rcgo domniemania śmierci w myśl 
§ 43 L, 2 nsrzwy eyw. W ólce tege na wnio­
sek Marji z Uhrynów Ghoiosiowej wdraia 
się postępowanie eelem uznania wymienionej 
osoby >a zmarłe, a związku * i i  niskiego za­
wartego na daiu 29 listopada 1901 za tci- 
wiąsany. Wiadomośai o zaginionym należy 
udzielić sąd&wi lub p. adw, dr. Ludwiko«i 
Mundowi we Lwowie, którego ust.nawia się 
kuratorem esas obrońoą węzła m Lateńskiego,

Michkah Ohorossege wzywa się, aby się 
jawił przed podpisanym sądem o ile fcyje,
lnb w inny sposób dał znać o sobie, 
orzeknie est‘ tecsni« na mówmy wniosek 
po dnia 30 uruJnia 1939 r e uznaniu za 
zmarłego i o rozwiązaniu małieństwa,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
ŁwÓw, 16 cserwcaa 1939, (10139)

T. 49/30 (3). Zarządzenie postępewa- 
», Wwjoiech Ku­nia eelem uznania za zmarłego, 

lik syn B.&leja i Kseni, urodzony dnia 24 
■wistnia 1873 w Kilikajh ad Bcłozy aów pow. 
ZleciÓT7, rstapił z wyb ch,- , wojny dnia i  
sierpnia 1914 do słuiby -wojskowej i dotąd 
do domu nie wrócił i wszelki ślad od togo 
czaau po nim zaginął, oo świadectwem urzę­
du gminnego w Bołołynewie -twierdso 
zostało.

Gdy zatem przyjąć naleiy, ie  zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 24 L, 3 u, c. 
i § 1 i 3 ustawy z dnia 31 marca 1918 
Nr, 138 Ds. p. p., przeto zarządza ńę na 
wniosek jego iony T cfanny Kulik postępo­
wanie eelem szatnia Wojciecha Kulika za 
zmarłego zaginionego, a związku małieńskic - 
go jogo z Taejanną Kulik zawartego sa roz­
wiązany. Wydaje się przeto ogólne wezwa­
nie, aieby udzielono sądowi lub kuratorowi 
p. dr. Hess/awi, adwokatowi w Złoczowie, 
którego ustań, wia się zarazem obrwńeą wę­
zła małłeńskiego, wiadomości o powył wy­
mienionym ,

Wojeieeha Kulika wzywa się, oby ot*" 
wił się przed podpisanym sądem lub wimU 
sposób dał znać o sobie, Sąd tut. na poi^ 
wną prośbę po dnia 15 lutego 1921 
rozstrzygnie o uznaniu sa zmarłego.

Sąd ekręgsw?. Oddział IV, 
Złoczów, 12 lipca 1939, '

T. 179/20 (3). Zarządzenie postępowaai* 
celem uznania sa zmarłego. Michał Se»® 
aibk syn Oaafrego, urodzony d 6 wrseśri  ̂
"882 zamieszkały w Tarnowicr Isśasj “ ł 
Nsdwórna, powołany ogólną mobilizacją W1' 
1914 do wojska austr., odszedł na front' 
od tsgo ciasu nie ma o nim iadnych wU»F> 
mości.

Gdy zat«Ł saoiua przyjąć, ie  z>.i itniojt 
warunki ustawowego domniemania śmi*1®1 
tegoi, przeto wdraia się na prośbę A»ńJ 
Semenink postępowanie, eelem uznania ® 
zmarłego zaginionego. Wydaje się przfltf 
ogólne wezwanie, aby udzielone sadowi aK* 
kuratorowi i obrońcy węzła maiień&żie^ 
p. dr. Arstowi, adwokatowi ~  Nadwór>i®< 
wiadomości e powył wymienior/m,

Michała Semeninka wzywa się, aby 
stawił przed podpisanym sądem, lub w in*J 
sposób'  dał znać o sobie Sąd tutejszy, 
pónowną prośbę po dniu 10 '  czerwca 191- 
rosstrsygnie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV, 
Stanisłjwów, 15 września 1920. (10781)
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T. 176/20 (3j. Łukasz Syrnik syn Pi® 
tra i Katarzyny Bazio urodzony w Weremi® 
niu pow. Lisko 24 grudnia 1861 r,, rolnik < 
Wer Imienia, wydalił się z gminy przed ?r»® 
szło 29 laty i ed tego czasu wsielki ślad *■ 
nim zaginął.

Kai 
ń*u 
»  ]

Sąd okręgowy w Saaoku wzywa k-iÓf 
go kteby o iycin Łukasza Syrnika nia) 
jakąkolwiek wiadomość, aby dał o tein zn*1 
sądowi lub kuratorowi niesbeensgo adw, dr 
SlącsŁs w Sanoku w przeciągu jednego rok] 
od dnia ogłoszenia tego wezwania, t, j- 
najpóiaiej do dnia 1 •tyczHa 1921 Jeie'i 
tym estsie sąd l io  otrzyma iadnej wiadom® 
śoi o iycin jego, uzna 30 na ponowny waio‘ 
esk Fibpa Syrnika sa zmarłego.

Kuratorem nic obecnego i obrońcą w ę 
zła msłieńskiego uianule się a^w. dr. W j* 
cischa Slączkę w Sanoka.
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Sąd okręgowy Oddział IV,
Sanok, 14 astopaaa 1939, (11159)) !*
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ISTNIEJĄCY 
H A N D E L

HERBATY i KAWY

Edmunda Ma Herbato Angielską
Lwów, R u to zsk ltje  3 7  0  “

p o l o c a w nsjprzedniejszysli gatunkacł.

HURTOWNIA d l*  KCNSUMOW
Sp. u »gr por. we Lwów ie, skład ul. Somaaowicza 11.

Biuro: Ohorążezyzna 11 a.
ODDZIAŁ TOWARÓW WŁÓKNISTYCH (sukna, korty, 
barchlany, płótna i t. d.) i OBUWIA DLA ROBOTNIKÓW. 
Sprzedaż hurtowna dla koni umów i sklepów, i detajliozna 

bez ograniczenia dia osob prywatnych. 
ŁTaj-tasAsasfe ± x ó S ło  z a k u p n a .

M OTORY DIESLA
oraz ropne dwntuktowe od 6 do »OD P X  

dostarczy „PILOT** Lwów, Batorego 4.

■ Dentysta dr, Lewandowski Halicki^ł D Pp! U
^ ^ ^ H s s n n m B n s n n a a g M s a s a n a i n M e m s n a s s n s s M a H l

TABLICE Sans I malowane
wyrhOKuJe najtan iej R Y TO W N IK

J. Goińgśitr, Lwów, Sykstuski 17.

B ó l  g ł o w y  5 M i g i ^ n ę
, ..... . n a ty ch m ia st u su w a

•• V - - -  \ Migreno-Neryosiii
z marką Kogut — wyrobu

A. &ĄSECKIE60 w  W arszaw ie
Do n a b y c ia  w e  w s z y s tk ic h  aptekach .

K a p e l u s z e  d U a  P a w  I Panów
ORtatuej kreacji w najlepszych gatunkach po eenaoh 
fabrycnnych poleca Pierwsza Kraj. Fabryka Kapeluszy

Rudolfa Neuinrelta
we Lwewic, ul. Balonowa 1. 3 (przyetanek tramwaj. HG) 
Przerabia i farbuje wszelkie kapeluize najstaranniej 

na najnowsse fasony.

TjJI. Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Spółki kredytowej i handlowej 

w Przeworska Stowarzyszenia zarejestrowane­
go z ogr liczona porcky

odbgdzie sig
dnia 2 0  grudn ia  iU2Q o g o d z . 12 w  połu dn ie  

w  lokalu  w ła sn y m .
P O R Z Ą D E K  DZIENNY i

1. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia,
2. SDi-awozdanie Dyrekcji z czynności za rok 1920.
3. Sprawozdanie i wnioski Komisji rewizyjnej.
4. Rozdział zysków za rok 1920.
5. Wybór 4 członków Rady Nadzorczej na okres 1920/22.
6. Wybór 3 członków Komisji rewizyjnej.
7. Wnioski i interpelacje członków

Przeworsk, dnia 26 listopada 1920.
Prezes: Sekretarz:

Andr-.ej ks. Lubomirski 7 mey Rosiński

CUKRY I CZEKOLADY
najtaniej t i sabycn hurtownie 1 detijlicwie 

w lwowskich domach cukrowych
•J. B . R A U C H  we Lwowie
G łów n y  sk ład  p r z y  ul. L egjonó*v 3 3
F i l i e :  A k a d e m ick a  2 6 , H a lic k a  9 , L eon a  

S a p ieh y  17. -  ROK ZAŁOŻENIA 190C
a i B i i i i i i i i ł i i i  f s a | i| n i i is n s n i in a a s is s s

I M A S S d  Y N Y
*1 z a c K o w a n l a ,  Ie o

F I S A N I A
k ^ p l o w  V t .  p „

uapraw.!a i prierabia szybko i dokładnie, drobne sa- 
urawki urkuteomia natychmiast na mi-jscu. Kup«]« 
i -p.; używana masiyny. —■ Pierwsi • sp* ya ie  
w-rstaty Lwów, Lind ». 3, (obok kina Kopernik), 

L , J A W O R S K I ,

P ow ięk szen ia , szłdeo, akwarele,
p a s te le  I. t. p . wykonflje 
do hab¥C*z w  drukarni

I g n a c e g o  J a e g e r a  
w s Lw o w ie , n i. S y k r.n s^ s*  l i .  88 .

O G Ł G B Z E N I B .

III? .  Zwyczajne Walie Zyromadzenie
G alicyjsk o^ . Mc. Tow. Fbul  Cutrown. v  P r a w u

■

I

ś
d
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odbędzie się we Lwowie, w biurze Towarzystwa przy uiiey Szopena 4 dnia 
38 grudnia 1920 o godzinie 11-tej przed południem.

P orzą d ek  obrnc!:
1. Sprawozdanie Komi.etu Wykonawczego i przedłożenie bilansu za rok 1919/20.
2. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej z zamknięć rachunkowych.
3. Udzielenie absolutorjum dla Komitetu Wykonawczego i Rady Zawiadowczej.
4. Waioski Rady Zawiadowczej eo do rozdziału czystego zysku.
5. Uzup.-łniaiąoy wybór do Rady Zawiadowczej.
6„ Wybór Komisji rewizyjnej.
7. Zmiany statutu.
8. Zawiadomienia.
P. T. Aksjonarjusze posiadający akcje na okaziciela, a eheąey brać udział w Walnew 

Zgromadzeniu, obowiązani są przedstawić swoje akeje, lub opiewający na ich imig kwis de­
pozytowy banku, w którym są złożone.

W razie gdyby nie .stawiła sig potrzebna dła prawomoonośoi uchwał ilość Akejone 
rjuszów, odbgazre się w tymże samy", dniu i miejscu z tymże samym porządkiem obrać' 
o godzinie 12-tej w południe Zwyczajne Walne Zgromadzenie, uchwały którego będą prawe- 
mocne bez względu na ilość obeenyeh Akejonarjuszów.

Lwów, dnia 7 grudnia 1920.

Galicyjsko - Bukowińskie Akeyjne Towarzystwo Przemysłu Cukrowniczego
w Przeworsku.

Rada Zawladowcza.

K om unikat.
Na kartki chlebowe Nr. 2 syrześ&w&ć się 

będzie .hlab iytui z domieszką mąki kukurudzia- 
tei i jęcsmiertej w e«aie po 16 mirek ta boche- 
usk w ilośri około 75 pn>ee«t całej ilości a około 
25 proreat rhleba s- mąk iytiiei pytlowauej po- 
takoutragentowc] (nie j&k w ubiegłych okreiaeh 
z mąki pszenne) w cenie *0 29 mai k,

Kiejdki Zakład aprowizaeyjny.

P IE C Z Ę C IE  kau02uk0we * moM.cw* wy­
konu/e po najtańszych oenaob

R Y TO W N IK  
L W Ó W  

Z jk i t . s k .  W
MAKS GLASfcFJiJiM

LTupuje 1 spTzetlłji meble 1 C z a S  O d n O W l Ć
“ ■ «ŻŁwagę w każdym sta- - - „ - h ,  ł . ł .  1 
nie, 3toiars, Lelewela 6. I p r Z C U f ś ł a t ę  I

TCTortepian średniej długości, 
A  u£vwa.vużywaey lecz w dob-ym 
stanie okazyjnie do sprzedania 
za przystępną cenę. Mliisza 
wiadomość* w skole Benedy­
ktynek orm. Wchód naprzeć* 
zakrystji kościelnej.

I lfo to ry  benzynowe, ropne, 
III jokomobile, turbiny. Obra­
biarki drzrwa. netali, Gatry, 
poleca „P:lot“ Lwów Batorego 
L. 4. 1 - 4  11209

S Z C Z O T  ITT
do szurowanla i zamia­

tania
hartownie i pojedynczo 

poleca najtaniej
L u d w i k  H o s z o ń i k i  
Lwów, Akadem icka 8*

% D ^ fetre i W ł, Łesi?, ’rm r* tam Jśąęfa Z i e m b i ń s k i ,
s a ń łtw jn  i|ki|B99<I ff9|ńfBIVl


